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WZMOŻONĄ PRACĄ 


odpowie polska klasa robotnicza 


na starania Państwa i Rządu o poprawę bytu Świata pracy 
CRZZ wita uchwałę Rady Państwa i Rządu 


WARSZAWA (PAP). SE- 
KRETARIAT CRZZ NA' SPE- 
CJALNIE ODBYTYM POSIE- 
DZENIU POWZIĄŁ UCHAWA 
ŁĘ, KTÓRA STWIERDZA 
M. IN.: 
entralna Rada Związków 
Zawodowych wita uchwałę 
Rady Państwa i Rady Mini- 
strów w sprawie akcji pole- 
pszenia komunalnych warun- 
ków bytu klasy robotniczej, 
jako mowy, doniosły wyraz 
troski naszego Państwa i Rzą- 
du demokratyczno - ludowego 
e stałe podnoszenie stopy ży- 
ciowej klasy robotniczej. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wita w szczegól 
ności uchwałę Rady Państwa 
i Rady Ministrów o przezna- 
czeniu łącznej sumy 2.931 mi- 
lionów zł na remonty miesz- 
kań robotniczych m. Warsza- 
wy, Łodzi, Wrocławia, okręgu 
przemysłowego Śląska I okrę- 
gu przemysłowo - portowego 
Gdańska. Realizacja tej uchwa 
ły przyniesie znaczną popra- 


we bytu podstawowych 
warstw robotników przemysło 
wych. 


Fakt, że uchwała Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów zapa- 
dia tuż po II Kongresie Zwinz 
ków Zawodowych. na którym 
zagadnienia poprawy bytu kla 
sy robotniczej zajmówały jed- 
no z centralnych miejsc o- 
brad, świadczy jak bardzo wła 
dza ludowa przysłuchuje się 
głosowi i potrzebom klasy re- 
botniczej, świadczy zarówno ©. 
ludowym charakterze naszego 
Państwa i Rządu, jak i o wiel 
kim autorytecie jakim cieszą 
się związki zawodowe w wa- 
runkach  demokratyczno - lu- 
dowej Polski. 

O wzroście znaczenia i auto 
rytetu ruchu zawodowego w 
Polsce Ludowej świadczy rów 
nież uchwała Rady Państwa i 
Rady Ministrów o powołaniu 
centralnej nadzwyczajnej ko- 
misji dla koordynacji prac w 
dziedzinie polepszenia komu- 
nalnych warunków bytu klasy. 


robotniczej — z przewodniczą 
cym CRZZ tow. Aleksandrem 
Zawadzkim jako przewodni- 
czącym komisji. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa wszyst- 
kie ogniwa ruchu zawodowe- 
go do delegowania najbardziej 
zdolnych i wypróbowanych 
towarzyszy -związkowców w 
skład nadzwyczajnych komi- 
sj: oraz do wytężonej pracy 
nad stałym bezpośrednim nad 
zorowaniem właściwego uży- 
cia dotacji państwowych zgod 
nie z przeznaczeniem. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa wszyst- 
kie ogniwa ruchu zawodowe- 
go da szerokiej mobilizacji ini 
cjatywy mas robotniczych za- 
interesowanych w akcji, do u- 
dzielania dobrowolnych świad 
czeń w formie robocizny, do- 
starczania materiałów, środ- 
ków przewozowych itp, 

Szczególnie ważną rołę w za 
kresie mobilizacji mas robotni 
czych do dobrowolnych świad 
czeń przy realizacji akcj: po- 
prawy komunalnych warun- 
ków bytu — winny odegrać 
rady zakładowe. 

Centralna Rada Związ- 

ków Zawodowych wzywa o- 


gól klasy robotniczej do od- 


powiedzi na uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów 


wzmożoną aktywnością pro 
dukcyjną w zakładach pra- 
cy, masowym _ uczestnic- 
twem w ruchu współzawod 
nictwa pracy i w podnosze- 
niu świadomej dyscypliny 
pracy, masowym udziałem 
w wysiłkach przedtermino- 
"wego wykonania trzyletnie- 
go planu gospodarczego 
podstawy materialnej i gwa 
rancji dalszej poprawy by- 
tu klasy robotniczej. 


CENTRALNA RADA ZWIĄ 
ZKÓW ZAWODOWYCH WY- 
RAŻA W IMIENIU CAŁEJ 
POLSKIEJ KLĄSY ROBOT- 
NICZEJ SERDECZNE PO- 


DZIEKOWANIĄ PREZYDEN |siedzenie Komitetu Wykonaw- 
TOWI RZECZYPOSPOLITEJ |92eg0 Światowej Federacji Zw 
BOLESŁAWOWI  BIERUTO- |7awodowych. 

WI JAKO PRZEWODNICZĄ | Komitet Wykonawczy rozpo. 
CEMU RADY PAŃSTWA, ZA |znał prośbę konferencji Związ: 
JEGO STAŁĄ I GŁĘBORKĄ |ków Zawodowych Korei i Cen- 
TROSKĘ O SPRAWY BYTU) 


MAS PRACUJĄCYCH. 


Serdecznie i uroczyście 


podejmowali kełchożnicy ukraińscy 
delegację chłopów polskich 


prawne stanowią dwa i pół ty —-pędziła niedzielę w kołchozach 


Uczestnicy delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie przebywali 


w obwodzie  woroszyłowskim, 
gdzie zwiedzili szereg kołeho. 
zów. 

W kołchozie im. Szewczenki 


cgólny podziw wzbudziła, upra- 
wiana w myśl wskazań wielkie- 
go uczonego Łysenki, odporna 
ną mrozy pszenica, 

Niezwykłe wrażenie zrobił na 
rczestników delegacji kolchoz- 
gigant im, Lenina, dyspótujący 
potężnym masywem 5 tys, hek_ 
tarów ziemi, z czego grunty u- 


Siąca hektarów, 

Goście polscy zwiedzili rów- 
nież kołchoz „Czerwona Wieś'' 
w tym samym obwodzie, Gleba 
jest tam nieurodzajna, kwaśna 
i podmokła, lecz dzięki zastoao. 
waniu zdobyczy nowoczesnej 8- 
gronomii i agrotechniki, dzięki 
współnej, wytężonej pracy 
kołchoźnicy uzyskują wysokie u- 
rodzaje. 200 kwintali, a w mi>- 
których wypadkach 300 kwinta- 
H kartofli z hektara. 

Delegacja 


chłopów polskich 


Komunistyczna Partia Chin 
prowadzi naród do dobrobytu i postępu 


stwierdza kuomintangowski generał Czang-Cz'-Czung wzywając 
władze kuomintangowskie do zaprzestania beznadziejnej walki 
PEKIN (PAP). Agencja No-|cy z chińską partią komuni- 


wych Chin donosi, że b. prze- |Styczną”, 


wodniezący kuomintangow- 
skiej „delegacji pokojowej“ 
gen. Czang-Czi-Czung ogłosił 
do władz kuomintangowskich 
odezwę, w której wzywa do 
„zaprzestania beznadziejnego 
oporu i do szczerej współpra- 


2 obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W dniu dzisiejszym w sali kon 
ferencyjnej Urzędu Wojewódz. 
kiego w Łodzi odbyło się 36-re 
plenarne posiedzenie Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej. 

Sprawozdanie Prezydium W. 
R. N. z działalności za II-gi 
kwartał 1949 wygłosił przewod. 


niczący WRN, tow, Socha-Domą 
galski, 

Do ważniejszych punktów o- 
mówionych na konferencji nale. 
ży sprawa zagadnień bibliotecz- 
nych w województwie łódzkim, 
stan, osiągnięcia i zamierzenia 
P.D.R. i sprawozdanie z akcji 
zalesienia w 1949 r. 


Niebywałe osiągnięcie tkacza radzieckiego 


160 obrotów majstra Mitina 


MOSKWA. Setki radziec- 
kich zakładów przemysłowych 
wykonały już przedterminowo 
plan półroczny. Zwiększyła się 
także listą przodujących przed 
giębiorstw, które wykonały już 
plan 5-latki powojennej. 

Źródłem wszystkich tych 
sukcesów jest dalszy wzrost 
'współzawodnictwa pracy i ru- 
rę m PT — zc m Da A 


Kokiety radzieckie 
podejmują 
delegacię angielską 
MOSKWA (PAP). Antyfa- 
fzystowski Komitet Kobiet Ra 
dzieckich urządził przyjęcie na 
cześć przebywającej w Związku 
Radzieckim dalaganii kobiet an| 
zialskich, 


chu nowatorskiego. W ciągu 
kilku miesięcy od chwili za- 
inicjowania przez Aleksandra 
Czutkieha walki o najlepszy 
gatunek produkcji, w zakła- 
dach przemysłowych obwodu 
czelabińskiego powstało oko- 
ło 2500 t. zw. brygad wysoko- 
jakościowych. 

Ostatnie wielkie poruszenie 
wśród wielomilionowych za- 
stepów robotników  radziec- 
kich wywołała nowa inicjaty- 
wa majstra fabryk: trykota- 
ży w Kosińsku, Mitina, który 


|w wyniku podniesienia szyb- 


kości obrotu warsztatów tkac 
kich uzyskał zwiększoną wy— 
dajność produkcji o 20 proc. 

Należy zaznaczyć, że osią- 
gnięta przez Mitina ilość obro 
tów 140—160 nie ma preceden 


*sn w technice światowei 


Gen.  Czang-Czi- 
Czung podkreśla, że w czasie 
swego 80-dniowego pobytu w 
Pekinie zrozumiał, że chińska 
partia komunistyczna, mająca 
za sobą 20-letnie deświadcze- 
nie bojowe symbolizuje nowe 
Chiny i pracuje dla dobra kra 
ju i narodu. „Jedynie ta par- 
tia — stwierdza generał — po 
trafi poprowadzić naród chiń 
ski w kierunku odbudowy, do 
brobytu i postępu”, 

W zakończeniu odezwy gen. 
Czang-Czi-Czung wzywa rzad 
kuomintangowski do wydania 
rozkazu wojskom, by zaprze- 
stały beznadziejnej i niepo- 
trzebnej walki. 


Sukcesy Chińskiej 
Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że Chińska 
Armia Wyzwoleńcza posuwa 
się w szybkim tempie w głąb 
prowincji Fu-Kien. Miasto Ku 
tien, 80 km na południowy-za 
chód od stolicy prowincji Fu- 
Czou zostało wyzwolone. Woj 
ska kuomintangowskie wyco- 
fały się w popłochu w kierun 

Fu-Czou. W mieście Nan- 


Rola Zw. Zawodowych 


w wykonaniu uchwał Il Kongresu 


Przemówienie tow, A. Burskiego na zjeździe samorządowców 


WARSZAWA (PAP). W dru-jwił obszernie znaczenie uchwał 
gim dniu obrad delegatów Zw.| Kongresu Związków 
Zaw, Pracowników Bamorząau|WYCh oraz rolę Związków Zawo 
Terytorialnego į Instytucji U- dowych w Polsce Ludowej. 


żyteczności Pnblicznej wiceprze 
wodniczący ORZZ tow, Burski 
wygłosił referat na temat ruchu 
związkowego, w którym om4- 


ping, 60 km na zachód od Ku- 
tien wojska ludowe wykryły 
zakopany przez oddziały ku- 
omintangowskie skład broni, 
w którym znajdowało się 19 
dział į kilkadziesiąt tysięcy po 
cisków. 


Nie pomoże amerykańska broń 
BA RE 3 U 0 A m a 


Grecka Armia Demokratyczna 


gromi monarcho -faszystów na wszystkich 
frontach 


BUKARESZT (PAP). Agen- |zlikwidowały umocnione sta- 
jnowiska nieprzyjaciela 


cja Elefteri Ellada donosi, że 
w całej Grecji wzmaga się 
działalność greckiej armii de- 
mokratycznej, 

W Tessalii jednostki 1 dywi 
zji armii demokratycznej Wy- 
parły nieprzyjaciela w miej- 
scowości Janutseka i Saranta- 
peros. Jednostki tej samej dy 
wizji zajęły trzy miejscowości 
w rejonie Trikkala * zaatako- 
wały oddziały nieprzyjaciel- 
skie na szosie Lionturi—Kar- 
disa zadając im ciężkie stra- 
ty. 

W Rumelii jednostki II dy- 
wizji armii demokratycznej 


Zawodo- 


Eisler i Wilhelm Koenen. 


prasa angielska stwierdza katastrofalne skutki planu Marskalla dla 
gi podarki brytyjskiej, podając, iż Stany Zjednoczone wzamian za 
swą „pomoc“ zmuszają W. Brytanię do... dewaluacji funta. 
t 
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John Bull forsę! a 
Obrady Światowej Federacji Zw. Zaw. 


MEDIOLAN (PAP) — 25—26 
bm. odbyło się w Mediolanie po- 


dowej o przyjęcie w poczet człon 
ków ŚSFZZ. Komitet Wykonaw- 
rzy odniósł się do obu tych 
wniosków pozytywnie, zaś osta- 
teezna decyzja w tym względzie 
zapadnie na następnym posia- 
dzeniu, 

Komitet Wykonawczy ŠFZZ 
wyraził swe ubolewanie w związ. 
ku z nieprzybyciem jednego za 
swych członków, wieeprzewod- 
niczącego SFZZ,-Liu-Nim (Chi. 
ny), który ezeką w Pradze na 
włoską wizę wjazdową, W wy- 
danym komunikacie Komitet 
Wykonawczy stwierdza, że liczy 
na interwencję włoskich zwięz. 
ków zawodowych w kierunku wy 
dania wizy wjazdowej i zwraca 
się poprzez włoskie związki za- 
wodowe do rządu włoskiego, by 
nie ograniczał on i nie utrudniał 
wjazdu działaczy związkowych 
na teren Włoch. 


Dziś obrady 


przedstawicieli 


4 mocarstw w Berlinie 


BERLIN (PAP). Brytyjski 
urząd informacyjny podał do 
wiadomości, że w środę odbę- 
dzie się posiedzenie zastępców 
czterech gubernatorów wojsko- 
wych, którzy omówią środki, 
mające na celu wprowzazenia 
w życie porozumienia Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych 


tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych Mongolskiej Republiki Lu- 


im. Lenina i im. Czerwonych 
Partyzantów w rejonie czerką- 
skim, 

Kołchoźnicy podejmowali go- 
ści polskich niezwykle serdecz- 
nie i uroczyście, Witała naszych 
chłopów cała ludność, przygry. 
wały kołchozowe orkiestry, wy- 
stępowały chóry i zespoły ta- 
neczne, 


Kołchoźnicy towarzyszyli go- 
ściom przy zwiedzaniu zabudo. 
wań gospodarskich, prowadząc z 
uimi wesołe, serdeczne rozmowy. 
Każdy z kołehoźników pragnął 
ugościć w swym domu chociaż- 
by jednego delegata. Dlatego też 
uczestnicy wycieczki  podzieli'i 
się na grupki po 2 osoby, które 
podejmowane były kolejno przez 
kołchoźników, 

Z odwiedzin tych chłopi nasi 
przybyli obładowani różnymi po- 
darunkami. Były tam wielkie 
połeie słoniny, piękne malowane 
misy ukraińskie i kunsztownie 
haftowane ręczniki. t 


Robotnicy szkoccy 
wzywają ludność 


tlo walki o pokój 


LONDYN (PAP). W Glasgow 
odbyła się wielka manifestacja 
pokojowa, w czasie której ro* 
botnicy szkoccy zademonstrowa 
li swe wielkie poparcie dla wat 
ki o pokój. 


W jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy  stwierdza* 
ją. że sprawą zasadniczą dlą 
pokoju światowego jest popra- 
wa stosunków brytyjsko-raqziec 
kich, 


Witając rezultaty  konferen= 
cji paryskiej — rezolucja wżzy. 
wa Mdność Szkocji do wzmożo 
koło |nej walki o pokój. 
Amfissa w rejonie Ghiona. 
Oddziały demokratyczne ata- 
kują nieprzyjaciela na wzgó 
rzu Karies. p 

W Macedonii centralnej to- 
czą się walki koło miejscowo- 
ści Angista oraz w rejonie 
wzgórza Pogratina. 
P O 


Hold wychodztwa 


d!a poległych żołnierzy 
we Francji 
PARYŻ (PAP). 3 lipca wy 
chodźtwo polskie we Francji 
złoży hałd żołnierzom 1 dywizji 
grenadierów, którzy polegli w 
czerwcu 1940 roku pod Dienze, 
W uroczystościach tych weź: 
mie udział m. in, ambasador 
RP w Paryżu Jerzy Pntrament, 


| zz ZA 
KOMUNIKAT 


W środę, dnia 29 czerwca 
o godz, 9 rano w sali Teatru 
Wojską Polskiego przy ulicy 
Jaracza 27 odbędzie się uro- 
czyste zakończenie III turnu- 
su *oranowych kursów szko- 
lenia partyjnego. 

W części artystycznej Wy- 


W obronie 


Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP), Komitet na 
rodowy w obronie Maxa Rei- 
manna wystosował do parlamen 
tu Nadrenii i Westfalii pismo, 
wzywające do podjęcia wezel- 
kich możliwych starań, aby 
„zapewnić  Maxowi Reimanno- 
wi podstawowe prawa demokra 
tyczne, które umożliwiłyby mu 
kandydowanie do parlamentu 
związkowego“, 

Pismo to podpisal 


Gerhard 


Akcja uwolnienia Reimanna 


zyskuje coraz bardziej na popu 
larności w najszerszych sferach 
społeczeństwa niemieckiego nie 
deca w radzieckiej, lecz i w 
zachodnich strefach okuņakyj- 
avch, 


Wiceprzewodniczący CRZZ 


stawiona będzie sztuka M. 
Gorkiego pt. „Na dnie'*. 
Komitet Łódzki PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 


Btr. ? 
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Międzynarodowa zmowa przeciw ZSRR pod osłoną Watykanu I USA 


BBakesńczen e zeznań sttejoea Nawińskiegao 


Amerykanić o tym wiedzieli, bojna stanowiskach. Nie byl na- 


Nawiązując do wczorajszego 
sprawozdania z procesu Do- 
boszyńskiego, podajemy w ob- 
szernym skrócie dokończenie 
jego zeznań oraz zeznania po- 
zostałych Świadków, złożone 
w siódmym dniu procesu. 
Bardzo charakterystycznym zja- 
wiskiem, mówi dalej mjr. Nowiń 
ski — są przesunięcia w naczel- 
nych władzach w krajn, A wige 
od tandemu, jaki stanowił gen. 
Grot.Rowecki i płk Albrecht, 
przez wyeliminowanie najpierw 
jednego, po tym drugiego „ru 
chem szufladkowym'* doprowa. 
dzono do tego, że na stanowisku 
dowódcy AK znalazł się gen. 
Bor-Komorowski, a szefem szta 
bu został pułkownik, a po tym 
gen. Pełczyński, dwukrotny szef 
II oddziału. 

Również bardzo charaktery 
styczną sprawą ra odcinku sze. 
fostwa VI oddziału jest sprawi 
usunięcia płk. Protasewicza, któ 
ry był zaufanym gen. Sikorskia- 
go i brał udział w jego podróży 
do Rosji Raptem zapadła decy 
zją usunięcia go i na jego miej. 
sce przyszedł młody oficer, który 
robił błyskawiczną karierę w 
sztabie ppłk, dyplomowany Ut- 
nik, Świadek nadmienia, że Do. 
boszyńSki osobiście interwento- 
wał w celu sprowadzenia Utnika 
na to stanowisko. 


Rzym = centrum 
„Międzymorza* 


Mjr. Nowiński omawia następ 
nie obszernie genezę i znaczenie 
koneepcji „Międzymorza'', 
stwierdzając, iż była to koncep. 
cja zmierzająca do rozbicia Zw. 
Radzieckiego, powstała w związ 
ku z dziąłaniami atamana Pet- 
lury, jeszeze przed rokiem 1920. 
Była ona następnie stale podtrzy 
mywana i podsycana przez saną. 
cyjne MSZ i sztab generalny. 

Koncepcja ta przechodziła 
różne fazy w latach wojny, 

w czasie wojny odżyła, zaś obe 

cnie prowadzona jest przez 

Stany Zjednocze”e. Centr'ua 

tej akcji leży ohecnie w Rzy- 

mis, gdzie znajduje się jej 
rzęcznik b, minister Poniatów, 
ski, świadek wskazuje na po- 
wiązania akcji kardynała no. 
wojorskiego Spellmana i akcji 

Watykanu oraz Stanów Zjed- 

noczonych ną odcinku „Mię, 

dzymorza**, 

Jako fachowiec w zagadnie- 
niach wywiadu mjr. Nowiński 
określa działalność Doboszyńżkie 
Bo na emigracji jako karygodną, 
której w czasie wojny zupełnie 
nie wolno było tolerować, Przez 
działalność tę, rozumie zarówno 
redagowanie, kolportowanie oraz 
finansowanie nielegalnej prasy 
podziemnej, jak i jego prowoxa 
cyjne wystąp enia, które jak ng. 
list do gen. Sosnkowskiego, czy 
wypowiedzi w sprawach żyd w- 
skich — zdaniem świadka — po 
winny były spowodować z miej 
sca jak najdalej idące kontrwy 
wiadowcze rozpracowanie tej 
osoby. 

Na pytanie przewodniczącego 
oskarżony Doboszyński przyźżna 
je, że swą interwencją przyczy 
nit się do usun'ęcia płk. Protase 
wiczą ze stanowiska szefa VI 
oddziału, zaś na inne pytanie 
przewodniczącego, czy wystąpie 
nie jego leżało w ramach akcji 
publicysty:znej, odnowiadą, że 
był politykiem „klasy więk- 
szej'*j że w komitecie zagrani 
cznym obozu narodowego za- 
siadał wraz z Bieleckim, preze 
sem SN, 

Prokurator do mjr. Nowiń- 
skiego: Jak świadek wyjaśnia 
fakt, że szef TI oddziału Wasi. 
leski przyjął Żychonia w Am 
gli do pracy w wywiadzie? 

Świadek odpowiadając na to 
pytanie, przypomina wypadek 
jaki miał miejsce na terenie 
Francji, kiedy po ohiari przez 
płk. Wasilewskiego, szefowstwa 
II oddziału w Paryżu. zg? sił 
się do niego Żychoń, Płk. Wa 
silewski nieomal że nie wyrzu- 
cił wówczas Żychonia za drzwi 
i stawiał pod znakiem zapyta 
nia jego lojaln'ść państwowy. 

Natomiast w późniejszym c- 
kresie po przybyciu do Anglii 
w piśmie skierowanym do na- 
czelnego wodza, płk. Was'lew- 
ski pisząc n Żychoniu i jegn reki 


OD REDAKCJI 


Wobec nawału materiału re 


akcyjnego kolejny. odcinek 
powieści ukaże się w nasten- 
mym numerze Głosu“ 


pie stwierdza: „Odstąpiliśmy ad 
miralicji francuskiej wybitną 
ekipę specjalistów niemieckich“ 

Tę zmianę opinii płk. Wasilew 
skiego o Żychoniu — mówi dà- 
lej świadek — przypisać nale 
ży chyba jakimś względom per 
sonalnym, ściśla osobistym. 

W toku dalszych pytań świń 
dek ujawnia nazwisko wybitnej 
agentki polskiej, działającej na 
tervtorinm niemieekim,  kfóra 
według słów świadka, stała na 
bardzo wysokim prziomie į do 
starczała wywiadowi polskiemu 
rewelacyjnych dokumentów do- 
tyczacych  rozwaju  lotnietre" 
niemieckiego, była to Erika Bi 
lanz, 

Została ona sprzedana n = 
szefa ekspozytury III, Żychu-” 
nia, Niemcom, którzy ją zamor 
dowali — mówi mim Nowiński. 

Prokurator: „Czy Świadek 
mógłby przedstawić - nam po- 
wiązanie wywiadu amerykań- 
skiego z wywiadem polskim''f 

Świadek: „Tak jest“ 


Mogę przedstawić to co mi 
jest znane z k'lku dokumentów 
7 rozprawy sadowej, która mia 
ła miejsce w Wojskowym Sadz-e 
Morskim w Anglii, Te dokumen 
ty oddziału sztahu miały wyka 
zać, jakie znaczenie posiada pra 
ca i sieć naszeso wywiadu dla 
ogólnego dorobku  alianckiego. 
Jest rzeczą ciekawą, że podczas 
całej rozprawy nie padła słowo 
„sprawa polska”. Zawsze były 
to sprawy amerykańskie czy an 
gielskie. Przedstawiciele IT ad- 
działu sztabu, którzy wzięli u- 
dział w rozprawie uważali 7a 
konieczne podkreślać swe zasłu 
gi dla wywiadów obcych, zazna 
czając, Że rtrzymali z tego tv- 
tułu wysokie odznaczenia tych 
państw, 


Maier Zychoń — 
„m's'rz* wyw adu 
Najcharakterystyczniejszym do 
kumentem z tej sprawy jest de 
pesza, która wysłał w roku 
1941 mjr. Żychoń ze Stanów 
Zjednoczonych do swoich sze- 
fów, a op sującą rozmowę jaką 
miał on na tematy wywiadaw- 
cze z szefem amerykańskiej pań 
stwowej służby wywiadowczej. 
Depesza ta była rewelscją. Oka 
zało się, że mistrzem w wywia- 
dzie jest nie Donovan, a Ży- 
choń — o czrm świadczyły sło- 
wa, w których zwrócił się szef 
amerykańskiej służhy wywia- 
dowczej do Żychonia. w którym 
jak dosłrwnie miał się wyrazić, 
widział przedstawiciela najlop= 

szego na świecje wywiadu. 

Prosit, by mir. żyty*ń zro- 
bił dla niego plan organizacji 
sieci wywiadowczej amerykań- 
skiej, nie tylko na wypadek woj 
ny z Niemcami ale i przeciw Ja 
pon'i, 

W zakończenin tej depeszy 
Żychoń dodaje, że plan taki o- 
pracował i zapytał swych prze 
łożonych czy akceptują jego po 
tzynania, 

Otrzymał on odnowiedź od kie 
rownikóńów wywindn  oolsk:ege 
mastenńiacej treśc: „Załatwi:- 
ne npierwszorzędnie, qre*"njr 
my — Msitkjewiez į; Gana 

Ww dalszym tokn “ozer 
świadok wyjtória te sprawe. 
która. jek tmierdmi, dla kogo 
kio sa nią riot g wywia- 
dem jest zunełna niszrozu- 
miała, a Zakraować może na pi 
ny.albo na rzscz sfinqowaną 
przez *"="onja. Do depeszy 
tej jednak  dołączcne były 
trzy dokumenty, stanow ace 
panegiryk pochwalny nai 
wyszych władz amerykań- 
skich dla wywiadu polskiegu. 

Jeden z tych dokumentów 

podnisany był przęz zastęnpce 

szefa sztabu amerykańskiege 
gen, Oronera. 

Starając się to wytłumaczyć 
— mówi dalej świadek — m 


głem tylko dojść do jednego 
wniosku: Żychoń, do Stanów 
Zjednoczonych nie mógł noje- 


chać bez zezwolenia angielskie 
go. Anglicy w tym czasie dosk: 
nale wiedzieli, kim jest Żychoń 
i jego towarzystwo.  Odstąpi!: 
go Amerykanom dla kontaktu 

Następnie wiadomo było, że 
wracając do Buropy Żychoń za 
trzyma s'ę prawdopodobnie w 
Lizbonie — bazie wywiadn nie- 
mieckiego. Prawdoprdohnie by 
ło tak — stwierdza mjr. No 
jwiński — że cały plan który o- 
pracował Żychoń dla Donovana. 
dostał się do mocodawców ży- 


wiem miał on być ową zasionę 
dymną, za którą organizował 
się właściwy wywiad amerykań 
ski. 


Gen. Sosnkowski 
i poseł Ciołkosz 
też nie próżnowa!:! 


Odnośnie osoby gen. Sosnkow 
skiego, świadek przyp'mina, że 
był on szefem sztabu I Brvga- 
dy, a następnie ministrem 
spraw wojskowych. Wówczas to 
nabył duży majątek w poznań- 


skim, 
Nie mogę powiedzieć — mówi 
świadek — w jakim stopniu 


gen, Sosnkowski był biski 
idei hitlerowskiej, ale charakte 
rystvezny jest fakt, że w do- 
mn gen. S-snkowskiero była bo 
na do dzieci, która miała u sie 
bie w pokoju nortret Hitlera i 
fakt ten hył tolerowany przez 
gen. Sosnkowskiego. 


Moje kontakty z gen. Soanko! 
wskim ną terenie Francji i An| 


glii brły bardzo rzadkie, ale 
już wówczas nimowa} on wszyst 
ko przez pryzmat własnych za 
wiedzionrch planów. 

W sprawie o oszczerstwa 
rzucane na majora Żychonia 
która toczyła sta przed sadem 
morskim, poseł GiotkosZz, który 
był meżem zżanfania jednego z 
rficerów, interweniował n gene 
rała Sosnkowskiego,  kilkakra- 
tnie, hy wyciagnął właściwe 
wnioski z wyroku jaki zapnał 
w tej sprawie. 

Nie dało to żadnego rezultatr 
poza sztucznym ograniczeniem 
zagadnienia do osoby maior” +- 
chonia. Wówczas to poseł Cint- 
kosz płośno odezwał się: Sosn. 
kowski mnie oszukał”. 


W toku odpowiedzi na pyta 
nia obrońcy adw. Maślanko. 
świadek wyjaśnia. że we wsbo 
mnianej powyżej sprawie są- 
dowej o „oszczerstwa“ rzuca- 
ne na Żychonia, występował 
iako oskarżony razem z kot. 
Niezbrzyckim. Był to fras- 
ment akcji, zmierzającej dou 
nieszkodliwienia -grupy dywer 
santów i agentów niemieckich. 
działajacych w łączności z ma 
iorem Żychoniem. Spraw ta 
vrzekazana została płk. Srur- 
lejowi do wyjaśnienia. Płk. 
Szurlej zrobił wszystko. ażeby 
sprawa ta nie uirzała światła 
dziennego i by została załat- 
wiona po linii interesów tych. 
nrzeciwko którym występował 
świadek. 

Adwckat Maślanko: „Czy 
w związku z tą sprawą nie 
wszczęto dochodzenia przeciw 
ko tym, których świadek wy- 
mienił? 

Świadek: 


wet w czasie rozprawy odsu- 
nięci od akt i wszelkich moż- 
liwości, a odwrotnie, sprowa- 
dzali świadków samolotami z 
Bagdadu, ze Stanów Zjedno- 
czonych itd. Wówczas naczel- 
nym wodzem był gen. Sosn- 
kowski, szefem sztabu gen. 
Komański, a szefem II Oddz:a 
łu płk. Gano.“ 


Bor-Komorowski 
tolerował 
szpiegów niem'eckich 

Ta pytanie prokuratora, do 
tyczące osoby gen. Bora-Ko- 
morowskiego, świadek stwier- 
dza, że opinię o nim opiera 
na dwóch wydarzeniach. Pier 
wszym była rozmowa, jaką 
przeprowadził świadek z jed- 
nym z wybitniejszych chirur- 
gów, profesorem, który po 
spotkaniu z gen. Borem-Ko- 
riorowskim. zapytany przez 
świadka, co sądzi o osobie Bo 
ra, odezwał się wybitnie lek- 
ceważąco o jego Inteligencji. 

Drugim wydarzeniem była 
rozmowa osobista, jaką prze- 
prowadził świadek, wezwany 
do raportu przez gen. Bora - 
Komorowskiego. W czasie roz 
mowy świadek zapytał: „Czy 
pann generałowi wiadomo, że 
nrawie wszystkie linie kurier 
skie szły przez placówki mir. 
Zychonia i II Oddziału i że te 
wszystkie placówki były zde- 
kensnirowane i znane Niem- 
sem?“ 

Na to gen. Bor-Komorow- 
ski popatrzył na świadka ze 
zdumieniem i powiedział: „No 
dobrze, ale co z tego.. prze- 


cież ci wszyscy kurierzy do 
mnie docierali?“ 

Wracając do osoby oskarżo- 
nego Doboszyńskiego, prokura 
~r zapytuje świadka, czy pu- 
blicysta i polityk, który inte- 
resuje się wywiadem; jest 
przedmiotem zainteresowania 
kontrwywiadu, 

Świadek: „Działalność taka 
podlega kompetencji kontrwy 
wiadu politycznego, tak, że 
działalność Doboszyńskiega, 
która niewątpliwie wywołała 
zainteresowanie wywiadu woi 
skowego, musiała być przezeń 
odstąpiona  kontrwywiadowi 
MSZ, podległemu Mikołajczy- 
kowi. > 

Po zakończeniu pytań, zada 
wanych przez strony, prokura 
tor składa, wniosek o powoła- 
nie w charakterze Świadków 
Mierzyńskiego Stanisława 1 
Pajera Witolda w celu wyja- 
śnienia okoliczności  inspira- 
cji niemieckiej, poprzez nie- 
które elementy VI Oddziału 
Sztabu Głównego. 

Dalsi świadkowie opowiedzieli 
o kontaktach i rozmowach z Do- 
boSzyńskim po jego przyjeździe 
do kraju w r. 1937, 

św. Józef Lesser, reznał, że 
Doboszyński polecił mu nawią. 
zać kontakt z bandami leśnymi. 
W  szezególności Doboszyński 
cheiał się spotkać z przywódzsą 
band „Burym'*. Świadek miał 
„Burego** sprowadzić do War- 
szawy i skontaktować go z Do. 
boszyńskim. 

Świadek otrzymał od Doboszyń 
skiego polecenie wyjazdu do Bo 
kołowa Podlaskiego, aby dowie- 
dzieć się od niejakiego Trepki, 


jak wyglądają możliwości band, 
grasujących na fym terenie, 
Świadek zeznał, ż6 Doboszyński 
podał mu hasłó, w celu ułatwie 
nia kontaktu Z bandytami za 
pośrednictwem Trepki. W roz. 
mowach ze świadkiem Doboszyń 
ski omawiał również projekt za- 
instalowania w lesie krótkofalów 
ki radiowej, 


Pod opiekuńczymi 
skrzydłami „Cariłasu"” 


Z Kolei złożył zeznania Świa_ 
dek Mieczysław Pszon, były de. 
legat t, zw. rządu londyńskiego 
na okręg krakowski, oficjalnie 
zatrudniony w stowarzyszeniu 
„Caritas'', prowadzonym przez 
Episkopat w Erakowie, 

Z zeznań Miecz. Pszona wy- 
nikało, że Doboszyński starał się 
go nakłonić do utrzymania sta. 
łego kontaktu. Pszon miał wcho 
dzić w skład ośrodka, złożonego 
z kilkunastu „wybranych'* przez 
Doboszyńskiego konspiratorów, 

Następni świadkowie —*Włw 
dysław Jaworski, członek Stron, 
nictwa Narodowego, były obron- 
ca Doboszyńskiego w krakow. 
Skim procesie o napad na Myśle 
nice, Lech Masłowski — student 
Akademii Handlowej w Krako 
wie, również członek nielegalne, 
go SN, Stanisław Bukowski — 
dyrektor Zw. Zrzeszeń Kupie- 
ckich w Łodzi oraz Jerzy Retke 
— członek nielegalnego SN, w 
w którym zajmował eksponowa, 
ne stanowisko i sekretarz kon- 

ty _Sodalicji Mariańskiej — 
opowiedzieli o swych kontaktach 
z Doboszyńskm, 

Po zeznaniach świadków roz- 
prawę przerwano do dnia 28 bm. 


Pres'a imperialistów amerykańskich- 


powodem nędzy i bezrobocia we Francji 
Przemówienie Tkoreza do chłopów i robotników 


PARYŻ (PAP). 
odbyło się wielkie zgromadze- 
nie w którym. wzięło. udział po 
nad -20 « tysięcy --robotników i 
chłopów. 

Na zgromadzenin tym prze- 
mawieł, witany burzliwą cwa- 
cią, generalny sekretarz Partii 
Komunistycznej Thorez, Mówca 
wskazał, że jedną z głównych 
przyczyn trudnej sytuacji go- 
spodarczej Frańcji jest plan 
Marshalla, który pociągneł za 
sobą m. in. bezrobocie 150 tys. 
robotników francuskich. 

Stany Zjednoczona podporząd 
kowują cèls gospodarkę fran- 
cuską — stwierdził Thorez 
potrzebom swojej gospodarki i 


„Wszyscy zostalilpolityki, Imnperialiści amerykań 


W Perigeux|scy zmuszają Francję do Zaku- 


pu sprzętu wojennego, co sprze 


i stwarza dodatkowe trudności 
gospodarcze, 

Mówiąc o stosunku. partii 
komunistycznej do kwestii rol 
nej, Thorez oświadczył: Komu- 
niści pragną dać ziemia tym, 
atórzy na niej pracują.'* 

Thorez poddał ostrej krytyce 
projektowaną przez Blnma re- 
formą crdynacji wyborczej, pod 
kreślając, że celem jej byłoby 
sprowadzenie do minimum licz 
by deputowanych komunistycz- 
nych, A 

Beakcja megłaby nam  ode- 
brać mandaty, ale nie zdołała 
by nam nigdy odebrać uczuć 


| 


czne jest z intencjami mihujące |; 
go wolność ludu francuskiego | 


mas pracujących — stwierdził 
Thorez, i z 


i "Nowy og 
ambasador ZSRR 


na Węgrzech 

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR miano 
wało Arsenią Tiszkowa ambasa 
dorem Związku Radzieckiego 
w Węgierskiej Republice Lude 
wej. 

Prezydium Rady Najwyżej 
zwolniło dotychczasowego ambs 
sadora radzieckiego na Wę: 
grzech — Puszkina z zajmowa- 
nego stanowiska w związku a 
Asi zy mu innych funk- 
eJ 
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Rokofn'cy wypełniają uchwały Il Kongresu Zw. Zaw. 


W PZPB NR 21 


Przyszły do świetlicy, 
miało się odbyć zćbranie spraw? 
zdawczo, bezpośrednio po zakoń. 
tzeniu pracy, Sala coraz bar- 
dziej wypełniała się robotnikami 
z rannej zmiany. Usiaądły obok 
siebie. 

— Czytałam nważnie sprawo- 
zdanie z przebiegu kongreso 
wych obrad, — mówi tow, Ra- 
dzymińska — a w człowieku aż 
duma rosła gdy pomyślał, że my, 
robotnicy, razem z przedstawi- 


(ielami Rządu wspólnie radzi- 
liśmy nad tymi robotniczymi 
sprawami. 


— A pomyślcie tylko, żadnej 
sprawy na Kongresie nie pomi. 
nięto, o wszystkich bolączkaen 
i osiągnięciach mówiono — doda 
+ bezpartyjna tkaczka, ob, Ka 
rolewika, Aż wzruszenie ogar- 
nia, że ci, co całym państwem 
kierują, pamiętają tak o żłob. 
kach i przedszkolach dla na- 
szych dzieci, 

— I o wczasach — dorzuca ob. 
Bakalarczyk, 

— lo rozrywkąch oraz nauce 
po pracy — przypomina młodzie 
żówka Aniela Frydrych 

ë 4 * 3 

«.Lecz na to, abyśmy mogli 
rozbudowywać nasze szkolnie 
two, abyśmy mogli podnosić na 
szą robotniczą stopę życiową. 
musimy pracować jęk najlepiej. 


piny, każda tona węgla wypro- 


gdzie, Cukowana przez polskiego robot 


tika podnosi jego warunki ży- 
ciowe, podnosi ogólny dobrobyt 
kraju — mówił w swym refera. 
cie tow. Królasik, Słuszne są 
uasze żądania podniesienia bez- 
pieczeństwa i higieny pracy, 
wzmożenia opieki nad matkę i 
dzieckiem i słusznych jest wiele 
innych żądań, które muszą i bę- 
dg - zrealizowane Lecz obok 
słusznych żądań, dla umożliwie- 
nia i przyśpieszenia ich realiza. 
cji musimy wzmóc naszą pracę. 
musimy zwiększyć nasz majątek 
narodowy — majątek każdego 
robotnika. 

Zerwała się burzą oklasków. 
Kłaskały tkaczki i prządki, maj. 
strowie i praktykanci Klaskah 
i:oeno. bo każdy chciał w ten 
snosób okazać, jnk bardzo leży 
mu na sercu sprawa lepszej i 
większej prodnkcji. 

a 


I znów długo kłąskak, 
tow. Królasik zapoznał zebra 
nych z projektem rezolucji, w 
której miedzy innymi czyfamy* 

Doceniajgse ważność uchwał 
zupadłych na Il-gim Kongresie 
Zw. Zaw. przyrzcekamy przys'ą. 
imć do szlachetnego współzawod- 
nictwa pracy w «clu szybszego 
wykonania swoich planów pro 
inkeejnych, a szczególnie syko 
inania 3-letuiego planu przed ter 


gdy 


schonią i zarówno Anglicy jak 4'jak najwięcej, Każdy metr tka. | ninem 


Postanawiamy również przy- 
stąpić do walki z brakoróbstwem, 
o dyscyplinę pracy i zwrócić u- 
wagę na jakość produkcji, wia- 
domi, że produkując lepiej, wię- 
cej, przyczyniątwy się do szyb- 
szej odbudowy, naszego Państwa 
Ludowego i poprawy stopy ży- 
siowej klasy pracującej, 


W PZPB NR 16 


W dniu wczorajszym w świet- 
licy PZPB Nr 18 odbyło się 
sprawozdawcze zebranie, poświę, 
cone Ii-mu Kongresowi Związ- 
ków Zawodowych. 

Zebrani robotnicy żywo oklas- 
kiwali przemówienie ob. Bara. 
nowskiej, którą złożyją sprawo- 
zdanię z przebiegu obrad Kon- 
gresu, na którym uczestniczyła, 
inko delegatka PZPB Nr 16. W 
przemówieniu swym zwróciła © 
na specjalną uwagę na uchwały 
I-go Kongresu Zw. Zaw., doty- 
*zące poprawy bytu mas pratu- 
jących. 

W dyskusji robotnicy podkreś- 
lali doniosłość Kongresu, który 
nie tylko uchwalił wytyczne pra 
cy Związków Zawodowych na 
najbliższy okres, ale również za. 
jął się sprawą podniesienia sto- 
ny życiowej robotnika przy po- 
mocy nowego 
pracy, dalszej popularyzacji i 
rozszerzenia ruchu współzawod. 
niectwa pracy; oraz położenia na- 
cisku na usprawnienie społecz 


ustawodawstwa 


Zaftegi fabryczme mie peosfhkeęągpig sił 


dia przyśpieszenia realizacji planu 3-letniego 


nej kontroli Zw. Zaw, nad wła. 
ściwym wykorzystywaniem kra. 
dytów w ramach akcji socjal 
nej oraz bezpieczeństwa i higie. 
ny pracy, 

Na zakończenie zebrania zg- 
łoga uchwaliła rezolucję, w któ- 
rej zobowiązuje się do rozszerze. 
nia ruchu współzawodnietwa pra 
cy, do walki z brakoróbstwem, 
oraz do wzmożenia dyscypliny 
pracy w celu szybszego wykona. 
nia planu 3-letniego, rozumiejąc 
znaczenie jego dla polepszenia 
bytu mas pracujących, oraz ja- 
ko dalszego kroku do zbudowa= 
nia ustroju socjalistycznego w 
Polsce, 


14 = 
Nejszykszy formierz 
Reczna norma 
w 6 miesięcy 
WAŁBRZYCH (PAP), Przo- 
downik pracy huty „Karol'* od 
iewacz Józef Woldrych, wyko- 
neł do dnia 25 czerwca swoją 
normą rccęzną. Woldrych zobo- 
wiązał się do końca roku po- 

dwóić swój plan produkcji, 

27-letni Woldrych ociąga 240 
pr.cent normy, co jest wyni- 
kiem niezwykle rzadkim wśród 
odłewaczy. Wyniki swe uzysku 
je dzięki pilnofci, pgunktuatno- 
ści i sprawnej oxxanizacji pra 
cy, 


* 
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szonią rezolucji Biura In- 
formacyjnego partii komu 
mistycznych i robotniczych. w 


B ziś mija rok od dnia ogio. 


Partii Jugosławii. 
Przed rokiem dowiedział się 
świat o nikczemnej zdradzie kli- 
ki titowskiej, która odstąpiła. 
od zasad socjalizmu, od zasad 
internacjonalizmu — proletariae. 
kiego i weszła na drogę, prowa- 
dzącą do podporządkowania kra 
ju imperialistom zachodnim, 

W ciągu tego roku renegaci 
4itowscy pogłębili i rozwinęli 
swą politykę odstępstwa od in- 
teresów ludu pracującego, od 
interesów narodu jugosłowiań: 
skiego, od interesów całego obo. 
zu pokoju i postępu. Renegsaci 

kane? przeszedłszy na stronę 

izmu, walezą dziś z naj- 

2 aria specjalistami a- 
merykańskimi o palme pierw- 
szeństwa w kampanii antydemo. 
krejvycznej i antykpmunistycz- 
nej, w akcji, skierowanej prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu i 
krejom demokracji ludowej. Re- 
negaci titowscy stali się głów- 
nymi  dostarczycielami „argi. 
mentów'* tym wszystkim, któ- 
rzy walczę z marksizmem-leni. 
nizmem, a ich nikczemne osz- 
ezorstwa rzucane na ZSRR, na 
Polskę i na wszystkie kraje de. 
mokracji ludowej wykorzysty- 
wans sę obficie przez całą czar- 
nosecinną i imperielistyczną proa 
pier podżegaczy wojennych. 

ted titowscy walezą też o 

ę pierwszeństwa z gestapo 
w pr A rozpętywania terroru 
przeciwko ludowi jugosłowiań- 


skiemu, skazanemu przez gospo- 
darke titowską nas wzrastający 
wciąż głód i Teniewierkę. 
Pó'ltyka zagraniczna 
renegatów 
ito obeenie jawnie już przy- 
|| kuwa Jugosławię do obozu 
imperialistycznego. 
Podkreślamy słowo jawnie, 
ponieważ zdrada przygotowania 
była znacznie wcześniej, jeszcze 
na wielo miesięcy przed uchwa- 
łą Biura Informacyjnego, W 
sierpniu ub. r. węgierskie wła- 
dze bezpieczeństwa aresztowały 


attache prasowego ambasady ju-| + 


gosłowiańskiej, Boarówa, który 
z Tózkszu swych  titowskich 
przełożonych, zamordował dzia. 
łacza jugosłowiańskiego, Moicza 
Miłosza za to, że wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informa- 
cyjnego. Boarow zeznał, że je. 
szcze w kwietniu 1947 r. został 
wysłany do Budapesztu w celu 
stworzenia sieci szpiegowskiej 
na Węgrzech i sieci agitatorów, 
którym polecono pracować nad 
tym, aby zmniejszyć na Wę- 
grzech populatność Związku Ra- 
dzieckiego, czyli wprowadzić w 
życie, obowiązującą tajnie w 
Jugosławii, politykę antyra. 
dzięcką. 
no sieci szpiegowskie i antyra- 
dzieckie w ch Krajach de- 
mokracji Tudo, 


Działając w interesach impo- 


rialistów Tito rozwija plany o|: 


panowania peństw hałkańskich, 
plany które skoacentrowały się 
na najsłabszej Albanii. Z arso- 
nalı imperializmu wydobyli_ re- 
negaci titowscy zatrute strzały 
nacisku i szantażu, gospodarcze. 
go i politycznego. 

Równocześnie zaczęto stoso- 
wać wypróbowaną przez impe- 
rialistów politykę dyskrymina- 
eji gospodarczej wobec krajów 
demokracji ludowej. Notoryczne 
sabotowanie umów  gospodar- 
czych leżało przecież na lini 
imperialistycznych planów okrą 
żenia państw ludowych, co, łącze 
nie z systemem baz stratagicz- 
nych, miało służyć planom podbo- 
ju świata. I właśnie w południo- 
wo.wschodniej Europie rolę na- 
rzędzia imperialistycznych pla- 
nów wziął na siebie Tito, Titow- 
fka akcja sabotowania umów, spo 
wodowała konieczność ograni- 
czania wymiany towarowej kra- 
jów demokracji ludowej z Ju. 
gosławią, a w przypadku węgier- 
skiej umowy, nawet jej wypo- 
wiedzenia. Surowce gospodarcze, 
które, w myśl umowy, Jugosła- 
wia miała dostarcząć ZSRR 1 
krajom demokracji ludowej, pły- 
ną obecnie do imperialistycz- 
nych protektorów renegata. W 
zamian Jugosławia otrzyma 
ewentualnie broń, bo — jak cy- 
nicznie stwierdził belgradzki ko- 
respondent „New York Herald 
Tribune'', Alsp — „kula sprze- 
dana dzić Juezosławii może z nai 


większym prawdopodobieństwem 
znaleźć drogę do Rosji jedynie 
przez wystrzelenie jej w głowę 
Rosjanina. Trudno doprawdy 
o bardziej wyraźne podkreślenie 
roli, jaką wyznaczono bandzi 
titowskiej w froncie imperiali- 
stycznym. 


niezej, doprowadzając do zała- 
mania się gospodarki narodo. 
wej, do nędzy mas pracujących, 
do oddania wyzyskiwanych w 
ręca wyzyskiwaczy  kułackich, 
'do popierania i rozwijania cle- 
mentów  kapitalistycznych, do 
przekształcenia Jugosławii w 
republikę burżuszyjną, 

Masy ludowe Jugosławii, roz- 
brojone wobec wrogów zewnętrz 
nych i wewnętrznych, pozbawio- 
me wszystkich zdobyczy wywal. 
czonych w: bohaterskich walkach 
z faszystowskim najeźdźcą i ro- 
dzimą reakcją, trzymane sę w 
terrorze przez siepaczy Ran. 


Trockiści 

„la każdego, kto śledzi dro- 
Bu: zdrady i zaprzaństwa ti- 

łowców, widoczne jest bliź- 
niacze' podobieństwo ich ze zdra 
dziecką rolą trockistów. Towa. 
rzysz Roman Zambrowski, w nr- 
tykule, zamieszczonym w nume- 
rze „O trwały pokój, o demoz 
krację ludową** z dnia 15 maja 
br., wyraźnie stawia to zagaił. 
nienie: 

„Jugosłowiańscy trockiści z 
kliki Tita pochłonięci są tros- 
ką o to, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariuszy 
wszystkch krajów do ZSRRSwy- 
łażą ze skóry aby pomniejszyć 
międzynarodowy autorytet WKP 
(b), aby dowieść, że bolsze- 


Arso Jovannowicza, mają zabez- 
pieczyć trockistowskę klikę TL 
ta przed niezadowoleniem i nie- 
nawiścią mas ludowych Jugo- 
sławii. 

Prowokacje wobec Związku 
Radzieckiego i Bułgarii, w ro- 
dzaju bezczelnych not w spra. 
wie udzielania azylu patriotom 
i szczerym działaczom robotni- 
czym; mają przesłonić prawdzi- 
wy obraz rozkładu i zdrady. 
Prowokacyjne* napaści np, na 
Biuro Informacji Polskiej w Bel 
gradzie, *óre wystawiło w WL 
trynie plansze z wynikami pla- 
mi 3-letniego i dotychczasowymi 


kowicza, Masowe aresztowania; josiągnięciami Polski w brater- 
oficjalne i skrytobójcze mordy, |skiej współpracy ze Związkiem 
w tej liczbie zamordowanie gen.' Radzieckim i krajami demokra- 


Realizujemy uchwały konierencji miejskiej PZPR 
PZPB Nr. 2 walczą o jakość produkcji 


Hasło walki o najlepszą jakoś 
ną ostatnim Plenum Komitetu 
Konferencji Miejskiej PZPR spotkało się z dużym zroZu- 


produkcji — rzucone 
tralnego PZPR i na 


wizm nie jest najbardziej przo. 
dująeą teorią, strategią i takty- 
ką, wzorem dla wszystkich par- 
tii marksistowskich. 


mieniem wśród załóg fabrycznych wszystkich gałęzi prze- 
mysłu. Za przykładom Marji Terpilak, tkaczki w PZPW 
nr 1 w wislu zakładach włókienniczych powstały Hezne 


Podobnie OTgANIZOWI- ; 


-|niem wręczał opis swego pro- 


zespoły najwyższej jakości. 


— Było to w dniu 1 czerwćś 
— mówi dyrektor tkalni tow. 
Szelest. — Przed rozpoczęciem 
pracy drugiej zmiany przysze- 
dłem na salę tkalni. Wśród rc- 
botnie panowało jakieś podnie- 
cenia. FRozmawiały o czymś z 
dużym ożywieniem. Słyszałem 
powtarzające się słowa — ja* 
kość, prima. Ktoś mówił o Ter 
pilakowej. Zacząłem się już cze 
gos domyślać, a przypuszczenie 
moje potwierdziła jedna z ro- 
botnie, 

— Towarzyszu dyrektorze — 
powiedziała zbliżając się do 
mnie. — Mamy do was pewna 
sprawę. My wszystkie, przodow 
nice pracy i te słabsze tkaczki, 
porozumiałyśmy się z koleżan- 
kami ze wszystkich zmian: po- 
stanowiłyśmy podnieść jakość 
naszej produkcji. 

s < 5 

I tak rozpoczęła się organi- 
zacja zespołów najwyższej ja- 
kości w PŹPB nr 2. Z pośród 
1200 tkaczek, zatrudnionych w 
PZPB nr 2 w oddziale przy 
nl. Ogrodowej — 707 podpisało 
zobowiązanie, że w ciągu mie- 


To jest tzw. „podbudowa idoo 
logiczna” $ titoizmu, na której 
opierając się  pseudoteoretycy 
trockistowsey, w rodzaju Dźila- 
sa i Pjade, deklamują o „dia- 
lektyce specyficznej drogi Ju- 
gosławii do socjalizmu'*, W isto 
cie, do mich to w pełni odnoszą 
się słowa Stalina, który w 1937 
roku tak scharakteryzował troc- 
kizm: 

„Wsyśłczegny trockizm nie 
jest kierunkiem politycznym 
wśród klasy robotniczej, lecz 
wyzutą z zasa i bezideową 
bandą Szkodników, dywersan 
tów, szpiegów, wywiadów- 
ców, morderców, bandą za, 
ciekłych wrogów klasy rohot 
niczej, najemnych agentów 
organów wywiadowczych ob- 
cych mocarstw '*. 


Polityka wewnętrzna 


trockistów 
A odobnie, jak w polityce za: 
granicznej, również w poli- 
tyce wewnętrznej trockiści 
jugosłowiańscy odeszli eałkowi. 
cie od marksizmu - leninizmu, 
zdradzili interesy klasy robot- 


t 


majster Wejman uzyska wymarzoną hiblioteczke... 


stąca czerwca podlniosg swoją 
wydajność najmniej o 5 proc. 

707 podpisów pod zobaowiąza- 
niem ó podniesieniu jakości zło 
żyły tylko lepiej pracujące 
tkączki. Od pozostałych dyrek- 
cja nie przyjęła zobowiązań. 
Natomiast dla słabszych tka- 
czek jak również dła. lepszych 
zespołów zorganizowana specja! 
ne pokazy szkołeniowe. 

6-5 

Dyr. Szelest jest dobrym fa- 
chowcem. Jeszcze niedawno peł 
mił on funkeję majstra w PZ 
PB nr 3. Pod jego kierunkiem 
szkoła _ się dziś tkęczki w 

„dwójce. 

Na dużej tablicy — wiszączj 
w tkalni umieszczone sł 
próbki materiałów z błędami, 
zaopatrzone w napisy wyja- 
śniające przyczyny powstanią 
tych błędów. Każdego dnia po 
pracy zbierają się koło tablicy 
jeden lub dwa*żespoły: tkaczek, 
Tow. Szelest wyjaśnia zebra- 
nym dlaczego powstały błędy 
w tkaninie i jak nałeży ich u- 
nikać. Odpowiada na pytania 1 
tłnmaczy zasady dobrej techni- 


Biurokratyczna opieszałość nie kędzie już utrudniać 
premiowania wynalazców i racjonalizałorów 


|ny majstra Wejmana przynie- 
sie fabryce 1 milion 994 tysią- 
ce zł rocznie. 

Minął maj a czerwiec dobie 
ga już końca. 

Majster Wejman, wracając 
po pracy do domu nieraz za- 
stanawia się, co też bedzie 
mógł zrobić, gdy uzyska pre- 
mię za swój wynalazek. 

— Może remont w mieszka 
niu, albo może jakieś meble 
dokupić? Ale nie, w pierw- 


wołania. Lubi 
*n swą! pra- 
cę w tkalni i 
dlatego 

nie 


stale rozmyśla, 
co by tu zro- 

; bić aby uzy- 
c=) czy tańszą i le- 


P hodzit wiec majster po sa- 
E, patrzył na krošna -automa 
ty, poprawiał wciąż zrywają- 
ce się paski skórzane przy ła- 
paczach, uderzających czółen- 
ka, i myślał. i 

— A może zamiast skóry 
damy tutaj sprężynki? Są tań 
sze i praktyczniejsze. Trzeba 
spróbować! 

Siadał wówczas majster w 
małym kantorku przy sali kro 
sien, obliczał, mierzył i ryso- 
wał. 

A gdy wszystkie projekty 
miał wreszcie gotowe, poszedł 
do warsztatu mechanicznego, 
przedstawił rysunek i wytłu- 
maczył, jaką część mają mu 
dorobić, 

Już w kilka dni później maj 
ster Wejman drżącymi rękami 
przykręcał sprężynę do łapa- 
cza na pierwszym krośnie. Z 
niemniejszym też  wzrusze- 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego nr 36 w ramąch 
akcji łączności między miastem 
i wsią opiekuje się gromadą 
Męka pod Sieradzem. Już dwu 
krotnie nasze ekipy wyjeżdżały 
do wspomnianej gromady. Leka 
rze fabryczni naszych  zakła- 
dów udzielili pomocy lekarskiej 
158 osobom, z których dwie 
skierowano do leczenia szpital- 
nego. 

Na wspólnym zebraniu mie- 
szkańców wsi i przedstawicieli 
naszej załogi, mówcy jednej i 
drugiej strony podkreślili ko- 
nieczność ' dalszego pogłębiania 


jektu fabrycznej Komisji sy 
cjonalizatorskiej. 

To działo się wekwietniu. 

Próbne krosno pracowało — 
i pracowało dobrze. Sprężyny 
zostały wiec zainstalowane 
również przy dalszych 7 auto= 
matach. Majster Wejman zaš YV 
zabrał się da opracowania no 
umaga ulanszenia a komisja, ba 


szym rzędzie musi być biblio- 


dziła, że zastosowanie spręży- |teka, techniczna fachowa bi- 


blioteka, o której już marzył 
od tylu lat. Właśnie teraz zre 
alizują się jego marzenia. Bę- 
dzie miał dużo książek, tak po 
trzebnych dla teoretycznego 
pomsbienia swego. zawodu... 


Tak, teraz będzie miał na 
pewno swoją _biblioteczkę. 
Właśnie teraz, po podjęciu 
przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów doniosłej u- 
chwały, regulującej premio- 


Maas korespondenci fohbrugczak Pisze 


Pomagamy małorolnym chłopom 


nawiązanych stosunków. Da to 
możność nsunięcia wielu prze- 
szkód na drodze rozwoju wsi 
Męka. 

O przeszkodach 
chłopi, wskaznjąc 
na niedociągnięcia w pracy 
miejscowej spółdzielni  „Samo- 
pomoc Chlopska“, w której u- 
sadowiła się grnpa wiejskich 
kombinatorów, po kumotersku 
rozdzielająca przydziały z krzy 
wda dla biedoty wiejskiej, Jà- 
sne, że poparcie udzielone przez 
robotników PZPW nr 36 mało- 
rolnym chłopom wsi Męka 
wzmocni ich pozycję w groma- 
dzie i dopomoże do zlikwidowa 
nia - wyzysku, 

Dnia 21 bm. zwiedziłą nasze 
znkłady gromadka dzieci ze w8 
Męka wraz z nauczycielami. 
Dzieci zapoznały się zZz  proeo- 
sem prodnkcyjnym, a następnie 
zwiedziły 400 i Muzeum Przy 
rodnicze. 

Jako podarunek dla dzieci m0 
botników PZPW ur 36, przeby 
wających na koloniach letnich 
v Rozach. dzieci za wsi przy- 


tych mówili 
szęzególnie 


| wodzie. 


Broga zdrady — 


cji ludowej — mają przesłonić 
wzrastającą nędzę mas pracują. 
cych Jugosławii i kompletne 


bankructwo  titowskiej gospo- 
darki. 
Narody Jugosławii 


zwyciężą 

rockiści jugosłowiańscy oto- 
| są nienawiścią i pogarę 

dą ludżi pracy w Jugosławii 
i na całym Świecie. Wszystkie 
partie komunistyczne i robotni- 
cze poparły rezolucję Biura Fu- 
formacyjnego, Wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze i mi 
liny bezpartyjnych robotników, 
chłopów i inteligeńtów widzę w 
trockistach jugosłowiańskich za- 


ki pracy, Po rozmowach teore. 
tycznych, następuje pokaz przy 
warsztacie, 

— W ten sposób, towarzysz* 
ki — należy puszczać warsz- 
tatl Tu powinno leżeć pudełko 
z wątkiem, aby szpulki nie po 
niewierały się po podłodze. 

Nawet stare, wykwalifikowa- 
ne tkaczki niejednego się mogą 
jescze nauczyć od tow. Szele- 
sta. 

* e © 

707 tkaczek zobowiązało srę 
w ciągu czerwca, podnieść ja- 
kość swej prodnkcji, przynaj- 
mniej o 5 procent, Lecz są ta“ 
kie tkaczki, którym pozostało 
mniej niż 5 procent dla uzyska 
nia miana tkaczki najwyższej 
jakości. 

— Wyrsbiąm dziś 99 procent 
primy — mówi tow. Wiesława 
Brzezińska, 19-letnia  tkaczką. 
— Jeszcze trochę popracuję, a 
osiągnę pełne 100 procent pierw 
szego gatunku. Lecz ostągnię- 
cie tego sukcesu nie dą mi 
jeszcze pełnej satysfakcji. Ca- 
ły mój zespół — zespół młodzie 
żowy musi być zespołem pierw- 
szej jakości, Jeśli to osiągnę — 
spokojnie rozpocznę w. przy- 
szłym roku naukę w Techni- 
kum Włókienniczym — do któ 
rego skieruje mnie naszą dyrek 
cja. Będę wówczas spokojna, 
ża moi towarzysze dzielnie mnie 
zastępują, 26 nasz zespół mí- 


wanie wynalazców i racjonal 
zatorów za ich usprawnienia 
produkcyjne, 

Zaledwie kilka dni minęło 
od ukazania się uchwały, a 
Komisja Racjonalizatorska w 
PZPB Nr 4 wzięła się raźniej 
do pracy, przekazując projekt 
majstra Wejmana Dyrekcji 
Branżowej «celem natychmia- 
stowego rozpatrzenia i przy- 
znania mu premii. Majster 
Wejman zdobędzie wymarzo- 
ną bibliotekę, będzie mógł u- 
zupełmić swe wiadomości fa- 
chowe i jeszcze z większym, 
niż dotąd, pożytkiem praco- 
wać w swym ukochanym za- 
8 .R. 


wiozły dwa kosze jagód i po- 
ziomek, 
B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
- „Głosu! 
z PZPW nr 36 


Nasza świetlica m 


Kierownik naszej świetlicy 
przy PZPB w Rudzie Pabianic 
kiej najwidoczniej uważa, że 
dobra świetlica to taka, która 
jest pięknie udekorowana i,.. 
zamknięta, bowiem tak właśnie 

wygląda sprawa z naszą świat 
lisa. Otwiera ona tylko wtedy 
swoje podwoje, kiedy odbywa 
się w niej jakieś zebranie. 

A przecież ze świetlicy na- 
szej wielu robotników mogłoby 
korzystać, Sama biblioteka jest 
bogato wyposażoną w książki, 
moggęe dostarczyć pożytecznej 
lektury i rózrywki lieznym 
członkom naszej załogi. 

Rzecz prosta, że działalność 
świetlicy nie powinna ograni- 
czać się jedynie do pracy bi- 
bliotek. Zadaniem jei jest 
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ciekłych wrogów wolności i po 
stępu. Tym większe sympatia 
otaczają bojowników o "wolną 
i socjalistyczną Jugosławię, wal. 
czących z reżimem Tita w Jugo- 
sławii i poza jej granicami, 
Nieomal w przede dniu roczai* 
cy ogłoszenia uchwały Biura In- 
formacyjnego ludzie pracy w 
"Trieście, wśród których znacz. 
ną bardzo liczbę stanowią Ju. 
gosłowianie, odrzucili z pogardą 
listę wyborczą renegatów i dali 
zwycięstwo komunistom i patria 
tom, 

Z nadzieją i wiarą śledzimy 
walkę komunistów jugosłowiań- 
skich przeciw naejonalistyczacj 
i trockistowskiej klice Tita. ży- 
czymy im największego zwycię- 
stwa w ich walce, która jest 
walką o wolność Jugosławii i © 
wzmocnienie światowego obozu 
pokoju. 


Kazimierz Goldo, ~ 


dzieżowy w okresie mojej nao- 
ki będzie zespołem najwyższej 
jakości. 

— A gdy wrócę po szkole — 
dodaje x uśmiechem Wiesława 
Brzezińska — zużytkuję naby- 
te wiadomości w ten sposób aby 
nie jeden, nie dwa, lecz wszy” 
stkia zespoły, we wszystkich 
zakładach mogły nosić to za- 
szczytne miano —  acespołów 
najwyższej jakości. 

t'e © 

— Jest nas 6 — mówi kierow 
niczka zespołu — przodownxia 
pracy Helena Płachta, Ja wyra 
białam dotąd 98 procent pierw 
szego gatunku, a moje towarzy 
szki Antonina Lebuda, Bana* 
siak Wiktoria, Jadwiga Stachur 
ska, Władysława Mikołajczyk i 
Barbara Kracz również osiąga- 
ję podobne wyniki, Dotąd rezul 
taty naszej pracy wydawały 
nam się zadowalające. Dziś, w 
okresie wielkiej walki o jakość 
i wykonanie eksportu — są one 
jeszcze niedostateczne, 

— Alboż my 100 procent nie 
osiągniemy? Musimy osiągnąć, 
bo to nasz obowięzek. 

— Ejże kobiety! "Pokażemy, 
że nasz zespół nie gorszy od 
zespołu Marii Terpilakowej. W 
naszych zakłądach na „czwór- 
kach" musi powstać zespół paj 
wyższej jakości. Tym zespoiem 
my będziemy. Prawda 

'Pochylona nm warsztatami 
kobiety, uważnie kontrolują 
ruch ezółenek — odpowiedziały 
na wezwanie moreniej niż sło- 
wem — odpowiedziały pracą, 


zestawienia 
produkeji tkalni z dnia 15- -go 
czerwca wykazało wzrost „pri. 
my“ o 8 procent w stosużkn 
a|do ubiegłego miesiąca. Ostatnie 
meldunki brakarzy pozwalają 
przypuszczać, że w końcn mie 
siąca nasza "jakość poprawi sig 
jeszcze — mówi na zskończe- 
nia rozmowy dyr. tow. Szelest, 
BE: 


Ksiażki dla wszyskich 


Jedną z najwydatniejszych 
form realizacji npowszechniania 
czytelnictwa jest Tygodniowa 
Biblioteka Obiegowa, zorganizo- 
wana przez Spółdzielnię Wydaw 
niczą „Czytelnik'**. System TB) 
polega na tym, że po okresie 
werbunku puszczą się w obier 
tyle książek, ilu pozyskano abn- 
nentów. Wymiany dokonują spe- 
cjalni pracownicy, zwani łączni- 
kami TBO — w domach czytoł- 
ników. Okres obiegu ksiąźki 
trwa pół roku, Po tym okresie 
przechodzą one drogą wyboru 
lub losowania na własność abo- 
nenta, Każdy abonent otrzymu. 
je dwie książki. 


ogłahy pracować... 


przede wszystkim prowadzenie 
masowej akcji kulturalno-ośwyia 
towej przy pomocy własnych ze 
społów oraz akcji rozsprzedaży 
ulżowych biletów do kin i te 
atrów.. Nasz kierownik nie tro. 
szczy się ani o jedno, ani 0 
drugie. 

Dlatego też Świetlica nasza 
jest martwa, Młodzież nie éig. 
gnie do niej, bo nie tam dla 
siebie nie znajdzie, 

Myślę, że poważne zmiany w 
życiu naszej świetlicy mogą Ta 
stąpić dopiero wtedy, gdy kie- 


rownictwo jej obejmie czło” 
wiek, umiejący pracować, 
E. Dobsz 

korespondent fabryczny 

Głosu 


z PZPB w Rudzie Pab, 
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-Nr FIS 


EPisty z Wybrzeża 


- PolsKOŚĆ powraca na swe rdzenne ziemie 


Spotkanie z Mazurami w Ostrudziu i Olsztynie 
(Korespondencja wasna seios) 


W Ostrudziu eż roi się ddj 
Mazurów. Ich piękny, staropól- 
ski język rozbrzmiewa w skie- 
pach i na ulicach miasta, Skoń- 
czyły się czasy germańskiego 
ucisku — mogą znów swobodnie 
posługiwać się swę ojczystą mo- 
wą. Ziemie — niegdyś polskie 
— wróciły znów do Macierzy. 
W | twardą, mazurską gwarę 
wpłata się śpiewna mowa osad. 
ników, przybyłych tu zza Bugu. 
Dzieci o płowych czuprynach Í 
jasnoniebieskich oczach bawią 
się nad jeziorem z małymi au- 
tochtonami, Którzy zapomnićli 
już zupełnie niemieckiego języ- 
ka, obowiązującego do 1945 r. 
i w szkole i w domn. Osadniey 
czują się tutaj doskonale, Nie 
brakuje pracy,  stwarzającej 
trwały dobrobyt. 


"— Nic nam więcej do szczę- 
ścia nie potrzeba — mówi rybsk_ 
osadnik, Obładowany sprzętem 
rybackim śpieszy nad pobliskie 
jezioro Bzeląg. Ryb tutaj pod- 
dostatkiem — szczupaków, dji 
nów, węgorzy, 

Może dziwna wydaje się ko- 
mu, ale śladów polskości w O- 
strudziu szukałam między inny- 
mi na tutejszym emertarzn. Spo- 
czywają tu zmarli w ciągu dlu- 
gich minionych dziesiątków i 
sefek lut, gospodarze tej ziemi, 
jej prawowici właściciele, Cza- 
chorowscy, Brzózkowie, Jegliń- 
scy, Baskowscy, Poburscy, Gra. 
howscy, KRamińscy,  Salewsty, 
Sendeccy,  Dzióbkowie,  Sk>- 


«wrońscy i setki innych, O wzino* 


żonej akcji germanizacyjnej z 
okresu III Rzeszy, świadczą 
zniekształcone nazwisku Szcze- 
pańskych, Wislotzky'ch, Lasci- 
kowitztów.. A przy głównej aló 
widnieje nn jednym z grobów 
Mála marmurowa płyta. Rzędy 
złotych liter składają się ra. na- 
stępująęce epitafium: „Gustawo- 
wi Gizewinsżowi = Giżyckiońtm, 
bojownikowi o polskość i lndo- 
władztwo na Mazurach w setną 
rocznicę wiosny ludów — Ro- 
dacy''. Tak uczcili Polacy pa- 
mięć wielkiego działacza ma- 
zurskiego, który w ubiegłym 
stuleciu walczył na tej ziemi o 
zachowanie języka i kultury 
polskiej. 

Odległość 40 km. do Olsztyna 
pociąg przebywa z zawrotną 
wprost szybkością, Dokoła rož- 
ciągają się łąki i lasy, Pastwi- 
ska, drzewo i torf — to natural- 
ne bogactwo tego krnju, Nie 
wiadomo kiedy wyrastają na ho. 
ryzoncie strzeliste wieże i po: 
tężne budynki. To wojewódzkie 
miasto Olsztyn, Nowe dzielnica, 
budowane w bardzo szybkim 
tempie, we właściwym dla Niem 
ców ciężkim stylu śrchitekto- 
nicznym, nie różnią się Specjal- 
nie od innych miast Warmii, 
Za to stare miasto jest pełne u- 
roku. Rzeka Łyna owija się do. 
koła prastarego zamkn. 

Dziś mieści się tutaj Muzeum 
Warmijskie. 


Będąc w Olsztynie trzeba kKo- : 
niecznie odwiedzić Instytut Ma- 
zurski, Kierowniczka, symp- 
tyczna, starsza pani była dzia. 
łnczką na tych ziemiach do cza- 
su plebiscytu, Po niepomyślnym 
fla nas wyniku plebiscytu, któ: 
ry nastąpił skutkiem terroru ger 
mańskiego, pani Sukertówa zna- 
lanzła się poża granicą, w powis- 
cie działdowskim. Ale nie zer. 
wała kontaktu z rodakami, któ- 
rzy zostali za kordonem, Do 
wybuchu wojny wydaje „Gazetę 
Mazurską'*, która szmuglowana 
na teren Prus Wschodnich, poa- 
trżymywała na duchu mazurską 
ludność. Pani Sukertowa. opo- 
wiada chętnie © tych latach 
ciężkiej walki, Ale jeszcze chęt- 
miej pokażuje pamiątki polskie 
z warmijskiej i maznrskiej zie. 
mi, z trudem zgromadzone w cią 
gu ostatnich 4 mt w Instytucie. 
Oto druki w języku polskim z 
pierwszej połowy XVI wieka. 
W 1436 r. powstała tu pierwsza 
połską drukarnia, Tutaj i w Kró- 


Nosi korespondenci tabryczni piszą 
Lmarnówane pientądze 


Nasza tkalnia pracuje na 3 
zmiary, Podczas zmiany, w 
środkowej sali, nie wszystkie 
krosna są czynne. Mniej więcej 
półowa krosien stoi, z braku 
obsługi. Pomimo to, cdta sala 
w tiągu nocy bywa rzęsiście 
oświetlona. Kilkadziesiąt żaró- 
wek o mocy 100 i więcej watt 
pali się zupełnie niepotrzebnie 
Śrróbujmy to przeliczy: na ki- 
lowaty, a później na pieniądze. 
Da mam to w ciąpa ryku po- 
ważną kwotę 

Majster szalowy — sb. Feiik- 
siak, na zwróconą mu uwigę 
w tej sprawie zbył nas ©- 
gólnikowo., 

Stan teti wymaga zmiany. 

Z, Wysocki 


korespondent fabryczny |lecz powstało 


patos“! 


lewcu drukowano polskie książ- 
ki Jana i Bfonariusza Malec- 
kich, Sekluśkjana, Tutaj przy- 
jeżdżałi w odwiedziny do swych 
kolegów „po piórze'* Mikołaj 


„Bej i Jan Kochafowski, Muzeum 


posiada żdobnym pismem druko. 
wane śpiewniki kościelne, egzem- 
plarze tygodnika „Pocztą Kró- 
lewicza'', który wychodził wte- 
dy, gdy jeszcze największe mia- 
sia polskie nie miały swego cza. 
sopisma,” Z XIX wieku pozosta- 
ła cenna pamiątka — pierwsze 
numery „Gazety Olsztyńskiej" 
(która wychodziła do 1939%r.) 
z następującym dwuwierszem na 
pierwszej stronie: „Ojców mo- 
wy, ojców wiary bronimy zgod- 
nie, młody,-stary'*, z 


Współzawotńnictwa 


Ostatni redaktor gazety, Se- 
weryn Pierńiężńy, Został żamor. 
dówarny przez gestapo w pierw- 
szym roku wojny. : 

Sekretarżem Instytutu jest 
dziennikarz mazurski, Erwin Ci- 
chówski. W prostych słowach. 
opowiadan historię drogi, która 
wiodła go do odnalezienia praw- 
dziwej ojczyzny. Był okres, że 
na,skutek wzmóżónej propagan- 
dy hitlerowskiej zapomniał pol. 
skiego języka, 

Dziś wie już dobrze, że jedyną 
jego ojczyzną jest Polska, Er- 
win Cieliowski gromadzi w In- 
stytucie zabytki mazurskiej gwa 
ry, opowiddań, wierzeń ludo. 
wych, 

H. Samsonowska. 


Miłość i szacuneś ula kultury innych narodów 
Podobizny Mickiewicza i Słowackiego na 
wystawie Puszkinowskiej w Kirowogradzie 


„łańcuchowe ” 


W ubiegłym tygodniu dele- 
gacja chłopów polskich uda- 
ła się z wycieczką na Ukra- 
inę Radziecką. Delegaci zwie 
dzili potężne ośrodki przemy- 
słowe Zagłębia  Donieckiego, 
wielkie zakłady hutnicze Dnie 
prodzierżyńska t iDnieprope- 
trowska, zapoznali się też z 
miejscowymi: zabytkami histo 
rycznymi i pomnikami radziec 
kiej kultury, 

W Kirowogradzie chłopi. pol 
śscy zwiedzili stałą miejscową 
wystawę Puszkinówską, za- 
wierającą m, in, cenne male- 
riały ó pobycie Adama Mickie 
wicza w Jelizawetgradzie (0- 
becnie Kirowograd). 

Na wystawie znajdują się 
m. in. portrety wybitnych po 
etów polskich, współczesnych 
Puszkinowi: Juliusza Słowit- 


kiego i Bohdana Zzsleskiezo. liśmy, 


:4 całego serca wdzięczni jës 


ý htarodowi rosyjskiemmu,jich miłości 


rodom Związku Radzieckiego 
za uczucia serdecznej przyjaź 
ni dla narcdu polskiego, za fig 
Voxi szacunek dla kultury na- 
Śżego narodu" — powiedział 
człcńek delegścji Jlózżet Hen. 

Goście polscy 'zaznajómiii 
się także z żabyttami histo= 
ryczńymi Kamionki, związa= 
nymi z imieniem genialńezo po 
sty rosyjskicgo Puszkina i ge= 
nialnego kompozytora rosyj- 
skiego Czajkowskiego. 

Nasi chłopi zwiedzi także 
obwodowe muzeum nistorycze 
ne im. Marszałxą Koniewa, 
gdzie obejrzeli wystawę po" 
święconą życiu i 
Włodzimierza Lenina. 

Swoje wrażenia ze zwiedze 
mia instytucji kulturalno - 0- 
światowych Kirowogradu chło 
pi polsty slormułowali w ten 
sposób: „Wszystko, co widzie= 
świdćczy o wysokiej 


(kultorze ludzi relizieczich, © 


i szacnnku dla 


ukraińskiemu i wszystkim na-'kuftury mych narodów", 


U 


PZPB iri 


Należy pokonywać pin rokr atgjczne opory 
i rozwijać nową formę zwiększenia produkcji 


Gdy œ lutym br. na terenie 
PZPB nr 8 rzucono projekt Zor 
ganizowania współkawodnictwa 
łańcuchowego tj. takiej formy 
współzawodnictwa zbiorowego, 
Ww której tworzy się zespoły cih 
głe we wszystkich oddziałach 
produkcyjnych — orzekł perso- 
nel techniczny i administracyj 
ny zakładu, niechętny wszelkim 
inowacjom, że jest rzeczą nie- 
możliwą zorganizowanie tej for 


my pracy zespołowej, 
— Jak zrobimy? — pytali 
niektórzy biurokraci — ażeby 


przędza » danej maszyny trafi 
ła zawsze właśnie na określone 
krosna. 


— Za dużo roboty — wystur 
czy takie współzawońuictwo ja 
kie jest — dodawali inm. 


I tak wbrew słusznej iniejn- 
tywie do dnia dzisiejszego w 
PZPB nr 8 nie powstało współ 
zawodnictwo łańcuchowe. 

Nie powstało w „ósemcę* — 
w największych 
zakładach — w „jedynce pa- 


z PZPB w Rudzie Pab. |wełnianej, 


* x w 

— Zdawaliśiny sobie sprawę, 
że zórganizówanie współzawod- 
nictwa łańdtuchowego wymaga 
szczegółowego opfetowania 0r- 
ganizacyjnugo 1 technicznego 
— mówi kier. Koritetą Wspoł- 
żawodnietwa Pracy tow. Ozer- 
nik, Tetz przyziąć trzeba, że 
w naszych zakładach iniejaty- 
wa 'spotkała się z dużym €4- 
tużjazmem wśród zainterósowa 
nych, co oczywiście pomiogło w 
realizacji współzawodnictwa. 

— Prace wstępne rozpoczęli 
śory 
maszynowego w przędzałmi. Po 
przygntowania maszyn rzez 
brygady montażowe — przystą 
piliśmy do dobbru pieryszego 
mospołu współzawodnictwa łań: 
cuchoweżo. I tu wystąpiły nay 
poważniejsze trudności. 

— Dlaczego? 

= Na jednej zmianie prze 
dznini we współzawsdnie- 
twie tym — w jednym pasie, 
a chwilowo ze wzgłędu na ceks- 
perymontalny charakter, zorga- 
nizowaliśmy na każdą zmianę 
jeden pas — mie może byćzn- 


Miodzież robotniczo-chłopska 


zdobywa wiedze 
Zapisy do Politechniki Łódzkiej przedłużone do da. 30 ba 


Obszerny hall w gmachu 
Politechniki Łódzkiej zapeł- 
miony jest młodzieżą. Oczeku- 
ją tu kandydaci na wyższe stu 
dia techniczne, załatwiając O= 
statnie formalności, 

W sali, gdzie dokonuje stę 
zapisów, wchodzących kandy- 
datów przyjmuje miły ú- 
śmiech i życzliwa tada dyżu- 
rującego starszego kolegi ze 
Związku Akademickiego Mło- 
dzieży Polskiej. Każdy otrzy- 
ma tu dokładne *nformaceje, 


,|co do przepisanych formalno- 


ści, możliwości korzystania z 
burs i stypendiów, o progra- 
mie studiów. Koledzy z 
ZAMP-u opiekują się troskl:- 
wie kandydatami, którzy nie- 
jednokrotnie przybywają tu z 
odległych _ miejscowości 
wprost z chaty ubogiego chło 
pa lub skromnego mieszkania 
robotniczego. Szybko odbywa 
ją się formalności. Urzędnicz- 
ki Szybko i sprawnie przyjmu 
ją podania, życiorysy, fotogra 
fie i odpisy dokumentów, 
Wobec tego, iż w "najbliż- 


W 150-lecie urodzin Puszkina 


„Evgeniesz Oniegin** na scenie Opery Warszawskiej 


W tych dniach odbyła się I 


` Operze Warszawskiej uroczysta 


premiera opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin. 

Wystawienie , tego arcydzieła 
muzyki operowej, opartego na 
tekście Puszkina, wiąże się z 
obchodem 150-ej rocznicy uro- 
dzin genialnego poety. 

Na premierze obecni byli: 
cztonek Rady Państwowej wice 
marszałek Sejmu Barcikowski, 
Graz członkowie Rządu z Wice 
premierem Korzyckim na czele. 
Licznie reprezentowany był 
świst kulturalny stolicy. 


Przepiękna dzieło Czajkow- 
skiego wystawiono z należytym 
pietyzmem i z ogromnym na- 
kładem pracy. Kierownictwo 
muzyczne spoczywało w rękach 
jednego z naszych czołowych 
dyrygentów W. Bierdiajewa, Te 
żyserówał i inscenizował operę 
W. Bregy. 

Przedstawienie uświetnia wy- 


stępująca gościnnie Ewa Bar- 
drowska-Turska. Obok znako- 
mitej artystki, która śpiewa 
partię Tatiany, obsadę opery 
stanowią Bolesław Jankowski 
(Oniegin), M. Szópski (Leń: 
ski), J. Hupertowa (Olga), H- 
Stecka, M. Skórewicz, E. Pa- 
włak i inni, Tańce ukladu ba- 
letmistrza L. Wójcikowskięgo; 
dekoracje projektował T. Bla- 
żewski, Nowego przekładn H- 
bretta dokonał K, Wroczyński. | 

Wystawienie „Enugeninsza O- 
niegina*, Świadezące o chwa- 
lebnych ambiejach młodej na-j 
szej placówki oporowej, stano- 
wi niewątpliwie ważne 


tykuł J. Kuryluka „Poczja Pu 
szkiua w twórczości Czajków 
skiego“, 


szych dniach spodziewana jest 
większa ilość zgłoszeń, ósta- 
tnio termin zapisów przedłu 
żony został do dnia 30 czetw- 
ca br. 

Wśród kandydatów przewa- 
żają synowie Tokotników i 
chłopów. Poważny odsetek 
stanowią także dzieci inteli= 
gencji pracującej. 

Zarówno organizacja mło- 
dzieżowa, jak i ogniwa PZPR 
i władze szkolne włożyły wie 
le wysiłku w coraz to większe 
uprzystępnianie młodzieży To 
botniczo "chłopskiej wyższych 
studiów. Daje to rękośmię, że 
z murów naszych uczelni wy- 
chodzić będą ćoraz to nowe 
zastępy inteligencji techniez- 
nej, związanej organicznie z 
inferesami klasy robotniczej, 
związane z obozem demokra- 
cji i pokoju, | 


Nasze filmy zagranicą 


W roku bieżącym organizo» 
wane są wielkie Międzynarodo* 
we Festiwale Filmowe, na któ 
rych będą wyświetlane również 
filmy polskie, 


Czechosłowacja organizuje 
doroczny festiwal w  Mariań- 
skich Łaźniach, dn, 23. 7. — 7. 
8: Festiwal ten ma charakter 


wyda-! odmienny, bowiem nie grają tu 


rzenio w życiu kulturalnym stofroli względy handlowe i rekla- 


licy. 


Obszerny program  teatralny,| Przyznane tam 
wydany z okazji premiery zawie grody: 


ra m. in. szkie pt. „Aleksander 
Puszkin — poeta nowoczesny”, 
pióra - J. W. Gomulickiego, 


garść uwag prof, P. Rytla ofni“ i ;;Skarb* oraz 


Eugeniusza Onierinie* oz ar 


mowe, a jedynie ideologiczne. 
będą m. in. na- 
Pokóju i Pracy, Polska 
na festiwal w Mariańskich 
Łaźniach wysyła filmy długo- 
metrażówe: „Za wami pójdą tn- 
krótkome- 
trażowa ..Ratuicie 


wie”; +; Młoda 
Wieść, 

Festiwal w Wenecji (Bienna- 
le), organizowany W dniach il. 
8,. — 1. Ð. jest najstarszą tego 
rodzaju imprezą Europie, 
powstałą w 1930 roku. Na Fe- 
stiwala Polska pokaże filmy: 
„Dom na pustkowiu“ reż. Ryb- 
kowskiego według scenariuszą 
J. Iwaszkiewicza oraz kilka 
filmów krótkometrażowych. 


kestiwaj w Cannes odhędzie 
się w dniach 2—17. 9. Polska 
wysyła filmy: „Robinson War- 
szawski”* (reż, J: Zarzyckiego, 
kier, att, W: Jakubowskiej) 


„ł Maja“ i 


nasze zdro-oraz filmy krótkometrażowe. 


cd przygotowania parkuj 


trudniorych więcej ponad 43 
osoby, które pracują na zgrzeb 
larkuch, wrzeciennićach  gru- 
bych,średnich i cienkich, sain0- 
prźąśnićich obrączkowych, przy 
obciągańiu i przewijańtu. 

— Trudno było stworzyć 43- 
osobowy zespół, skoro zgłosiło 
sig przynnimniej 100 współza- 
wcdniczących. | Wreszcie Zade- 


'eydowałiśmy — pierwszy zespół 


— musi ` składać się z najlep- 
szych fachowców, zespół 6kspe- 
rymentalny musi stać się ze- 
społem wzorówym. Dma 15 
kwietnia „łańcuch'* na $rzędza! 
ni ruszył do pracy. 

A oto rezultaty. 


Odsetek „pierwszego gatunku 


w przędzalni na. Księżym Mly- 


nie wzrósł z 85,5 pide mikmict 
niu do 07,3 procent w maju. 
Te rezultaty dodają nam entu 
zjazmu do dalszej pracy. 
* z 8 

—Q0d czasu, jek w tym „łań- 
euchu'* pracować zatzęłam 
mówi prządka Zofia Plo 
szyńska z oddziału przęgó- 
towawczego — to cóś się w 


niej przestrzegam, aby do prem 
ty się nie spóźniać, aby dnia 
nie cqjuszeżać, jęszcze bardziej 
uważam na maszynę. : 

— Nie może być inaczej — 
bo gdy ja do pricy nie przyjdę 
— to kobiety z obrączniaków 
nie bede miały eo robić. Inne 
go niedoprzędu wziąć nie mogą 
— a mojego nie będzie, Więc 
taka solidarność w całowieku 
się rodzi i ttki obowiązek, 

— Współzawódnictyo rfcu- 
ckówe — to nie tyiko walka o 
lepszą produkcję — dotaje ob. 


Anielą Antcznk — to szkoła no 
wej procy — soliddrnej, sotja- 
Hštyezosj. 


% z ” 

Słucznia powiędziały prządki 
+ PZPR nr Ihowa powi 
ńy utkwić w pamięci tych 
wszystkich, którzy nie docenia 
li nowej formy współzawodnie- 
twa, te słówa. powinny stać 
się bodźeem dla Wszystkich za 
łóg, udministracji,. Rad Złhkła- 
dowych i Komiifetów Współzn= 
woniefwan Pracy do rozpoczęcia 
wielkiej akcji  współzawodnie= 


człowieku zmieniło. Jeszcze piltwa łańcuchcwego. 


Spółdzielcze Rady Dzielnicowe 


W bieżącym tygodniu zostały 
przeprówadzone przoż PSS wy- 
bóry do Srółdziolczych Rza 
Dzielnicowych W Łodzi zawią 
zało się 10 Rad Spółdziciczych, 
w Zgierzu jedna, 


Jaki był cel powołania fo 
życia tych nowych. organów 
spółdzielczości? 


Dotychczas kontrola czynni. 
ka społecznego nad działalno- 
ścią sklepów spółdzielczych spo 
czywała jedynie w rękach* Ko- 
miitetów Sklepowych, Ponsdto 
czynnikiem społecznym, kierują 
cym i czuwającym nad pracami 
PSS-u była Rada Nadzorcza tej 
istytncji. Jak dwnletnia. prak: 
tyka wykazała, istniało otych 
czas zbyt słabe powiązanie mię 
dzy: Komifetsmi Sklepowymi a 
Kkadą Nadzorczą PSS% Dzięki 
nkonstytumęanin się Spółdzie|- 
czych Rad  Dzielmieowych to 
niednciągnięcie będzie zlikywido 
wane, Będą one orgańem, koor- 
fynującym pracę  poszczegól- 
nych Komitetów  Sklepowych 
oraz  Gisłem,  przekazująerm 
wszystkie swe nwagi i spostrze 
żenia Radzie Nadzorczej Spół- 
dzielni, z którą współdziałać 
będą bardze ściśle. 

W skład Spółdzielczego Ko- 
mitetn Dzielnicowego wchodzi 
13 osób. Dziewięć z nich zosta 


je wyłonionych spośród człon-|gniw 


ków prezydiów Komitetów Śkle 
pówych. Cztereth piastuje men 
daty z ramienia Okręgowej 


Komisji Związków Zawodowych 
|czym w zebraniach Rady Nad 
Spółdzielcza Komitety Dziel- 


oraz Ligi Kóbiet. 


nicowe ollejmtją swym działa” 
nemh sieć sklepów, znajdują- 
cych się na terenie dzielnicy, 
swym rozmieszczeniem pokrywa 
jących się z terenem  objętyta 
działaniem dziejgio partyjrych. 
Ten stan rzeczy” przyczyni się 
niewątpliwie dò usprawnienia 
działania tych organów spół- 
dzielczości, gdyż w trudnych 
wypsdkech znajdą one zawsze 
w dzioinicy partyjnej pomoc. 


Zebrania wyborcze Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych cieszy 
ły Się dużą frekwencja w tych 
dzielnicach miasta, które 5a za: 
migszkałe przez ludność robotni 
czą i gdzie Komitety. Sklepowa 
miały oblicze proletarinckie. Eła 
bg frekwencję zanotowańa nata 
miast w śródmieściu, to świad 
czyło by o tym, że zagadnienie 
właściwćżo  zamópatrywata $ 
funkcjonowania sklepów PSS-u 
tu rozmieszczonych nie jest dla 
członków  Ktmitetów Sklepo- 
wych; 
placówkach, sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi. Świadczy to rów 
nocześnie o tym, że stopień wy 
robienia społecznego członków 
tych Komitetów  Sklepówych 
nie jest dostateczny, 

Praca  Spółdzielezych Rad 
Dzielnicowych nmożliwż lepsze 
poznanie spraw dółowych o- 
handlu _ spółdziełezego 
przez Radę Nadzorczą PSS, bo 
wiem reprezentanci Spółdziel- 
czej Rady  Dźielnicowej będą 
brali udział z głosem  dorad* 


zorczej PSS-u, 


WUAĄNYCYCĘYOPA CYWA POPOWE EA EWY EGEEECOY GEOSTTOTOYNEEEAAPEWANYFOA SĄ 


Alkoholi zrm 


wróg 


czřewieka 
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dzzyłarności 


działających przy tych. 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 29 czerwca 
1949 r, 
Dziś: Piotra i Pawła 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 68 
P. 0. KE. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 5 

Zarząd Miajskt ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" — 
tel o 6. 


KINA 
Kino „Robotnik'* wyświe- 


tla film pt. „Szewc Mate-|Zakładowymi 


Po wojewódzkiej naradzie 
aktywu związkowego w Ło- 
dzi, związki zawodowe na 
terenie całego województwa 
łódzkiego przystępują ener- 
gicznie do wprowadzania w 
życie uchwał II Kongresu 
Zw. Zawodowych. 


Pierwszym zadaniem po 
tej linii, było szybkie i 
sprawne przeprowadzenie 
akcji sprawozdawczej i za- 
poznanie szerokich mas pra 
cujących z uchwałami i po- 
stanowieniami Kongresu. 
Akcja ta, w większości po- 
wiatów dobiega już końca 
względnie jest w pełnym 
toku. Kierunek nad akcją 
sprawozdawczą sprawują 
poszczególne Powiatowe Ra 
dy Związków Zawodowych. 

Do najbliższych zadań na- 
leży przede wszystkim sy- 
stematyczny, stały instruk- 
tarz Rad Zakładowych po- 
szczesólnych zakładów pra- 
cy. Stały kontakt z Radami 
gwarantuje 


usz“ prod, czeskiej. Dla młojusprawnienie ich działalno- 


dzieży dozwolony. 


Kino „Polonia* wyświetla 
film prod. amerykańskiej 
pt. „Kulisy Wielkiej Rewii". 

Dla młodzieży dozwolony 
od lat 17. 


—— 


Redskcja „Głosu Pabia- 
nic": — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. . 


ści i przyczyni się do spraw 
nego i szybkiego przeprowa 
dzenia postanowień II Kon- 
gresu. Poza tym, przeprowa 
dzana będzie kontrola wszy 


Istkich zakładów pracy w na 


szym województwie, ze spe- 
cjalnym zwróceniem uwagi 
na sprawy opieki nad racjo- 
nalizatorami i nowatorami. 
na sprawy kobiet i młodzie- 
ży, higieny i bezpieczeństwa 
pracy, współzawodnictwa, 


GŁOS PABIANIG 


Kronika Pabianic Związki Zawodowe Woj. lóizkiego 


realizują uchwały Kongresu 


na sprawy kulturalno-oświa |cy, sprzętu i narzędzi. 


towe i akcję skierowań na 
wczasy pracownicze. 

W celu  zaktywizowania 
szerokich mas pracujących. 
dla umożliwienia wszystkim 
członkom brania czynnego 
udziału w życiu związko- 
wym i w realizacji uchwał 
Kongresu — Rady Zakłado- 
we wszystkich zakładów 
pracy przystępują do orga- 
nizacji grup związkowych 
względnie ożywiają działal- 
ność już istniejących «qrup, 
jako najniższych ogniw ru- 
chu zawodowego. Do głów- 
nych zadań grupy związko- 
wej należy planowanie i or- 
ganizowanie zespołowego 
wysiłku członków grupy. 
dla wypełniania i przekra- 
czania planów produkcyj- 
nych, podnoszenia jakości i 
obniżania kosztów własnych 
produkcji, względnie u- 
sprawniania pracy biurowej 
i t. d. 

% tym celu grupy organi 
zują współzawodnictwo in- 
dywidualne i zespołowe 
członków grupy, oraz odby 
wają narady produkcyjne, 
pomagają w opracowaniu 
zobowiązań poszczególnych 
pracowników i zespołów, 
popierają i realizują uspraw 
nienia i wynalazki. 

Grupy związkowe zwal- 
czają brak dyscypliny w pra 
cy. nieróbstwo i biurokra- 
tyzm, troszczą się o wzoro- 
we utrzymanie miejsca pra- 


Do zadań grupy związko- 
wej należy krzewienie po- 
szanowania własności spo- 
łecznej, wpajanie w pracow 
ników socjalistycznego sto- 
sunku do pracy, rozwijanie 
czujności kłasowej, troska o 
stałe i systematyczne polep- 
szanie warunków bytu mate 
rialnego i poziomu kultural 
nego członków grupy, racjo 
nalne wykorzystanie urzą- 
dzeń i funduszów socjal- 
nych oraz polepszanie wa- 
runków bezpieczeństwa i hi 
zieny pracy. 

Grupy związkowe organi- 
zowane są w przemyśle, rol 
nictwie, transporcie, handlu. 
instytucjach i urzędach. Gru 
py tworzą się w miarę moż- 
ności spośród związkow= 
ców o zbliżonym zakresie 
pracy jak brygady, sekcje, 
oddziały i t. p. 

W zakładach pracy za- 
trudniających powyżej 30 
pracowników — członków 
związku zawodowego, rada 
zakładowa dokonuje podzia 
łu całej załogi na odpowie- 
dnią ilość grup związko- 
wych, natomiast w zakła- 
dach pracy zatrudnających 
od 5—20 pracowników — 
członków związku zawodo- 
wego, wszyscy członkowie 
stanowią jedną grupę związ 
kową. 

Na czele każdej grupy 
stoi mąż zaufania. Grupa 
związkowa wybiera męża 


Pierwsi absolwenci Szkół Zawodowych 


opuszczają mury szkolne 


Państwo nasze kładzie 
wielki nacisk na rozwój 
szkolnictwa, na przygotowa 
niedo stojących przed nami 
zadań jak najszybszej odbudo 
wy zniszczonego wojną kra 
ju, odpowiednio przygoto- 
wanych i wyszkolonych. 
kadr fachowców. Istniejące 
przy fabrykach szkoły prze- 
mysłowe, gimnazja i licea 
mają za zadanie poprzez na 
uke przedmiotów ogólno- 
kształcących i zawodowych 
jak i jednoczesną praktykę 
na zakładach pracy, wyszko 
lenie należycie przygotowa 
nego narybku dla rozrasta- 
jącego się przemysłu. Woj- 
na przetrzebiła poważnie ka 
dry naszych fachowców i 
dlatego na wszystkich od- 
cinkach odczuwamy pod 
tym względem poważne bra 
ki. Zapełnia te luki opuszcza 
jąca co roku progi uczelni 
zawodowych, o różnych stop 
niach i rodzajach, młodzież 
polska, która rozumie już 
doskonale potrzebę posiada- 
nia jak największego zasobu 
wiedzy fachowej i praktyki, 
Na terenie Pabianie istnie- 
ją cztery szkoły zawodowe, 
stosownie do branży zakła- 
du macierzystego przygoto- 
wujące w swym zakresie 
młodzież naszego miasta i 

„okolicy, Szkołami tymi są: 
Szkoła przemysłowa branży 
włókienniczej przy PZPB, 
Szkoła przemysłowa odzieżo 
wa Pabianićkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego oraz 
dwa Gimnazja przemysło- 
we, chemiczne i papiernicze, 
przy miejscowych  Zakła- 
dach Chemicznych oraz 
przy Fabryce Papieru. 

W roku bieżącym mury 
tych szkół opuszczają pierw 
si absolwenci, którzy staną 
do warsztatów pracy, wzgle 


dnie udadzą się do szkół na 
wyższym poziomie celem 
pogłębienia swej wiedzy i 
rozszerzenia jej. 

W tych dniach w szkole 
przemysłowej Pabianickich 
Zakładów Odzieżowych od- 
były się egzaminy końcowe 
dla uczennic, które kończą 
swą szkołę po trzyletniej 


nauce i jednoczesnej pra- 
cy w Zakładach. Egzami- 
ny wykazały, że dziewczęta 
osiągnęły pokaźny zasób 
wiedzy ogólnej i fachowej, 
którą oddadzą z całym 
swym młodzieńczym zapa- 
łem i energią przemysłowi 
odzieżowemu. 

,W rezultacie egzaminów, 


6 uczennic kończących kla- 
sę trzecią otrzymało świa- 
dectwa ukończenia szkoły z 
dobrymi wynikami. Uczen- 
nicami tymi są: Bartoszek 
Teodozja, Groncka Zofia, 
Koziorkiewicz Teresa, Plisz- 
ka Mirosława, Pieczonka A- 
leksandra i Rewucka Kazi- 
miera — prymuska klasy. 


Popis uczniów LIM-u 


Bezpowrotnie skończyły 
się w Polsce Ludowej czasy 
„Janków ~- Muzykantów". 
Czasy, w których młodzież 
robotnicza nie mogła poświę 
cać się w miarę swych uzdol 
nień zawodom, na które mo 
nopol dzierżyła przed woj- 
ną klasa posiadająca. Dzi- 
siaj sytuacja uległa radykal- 
nej zmianie. Państwo Ludo- 
we rozbudowało na terenie 
całego kraju sieć szkół o 
programie artystycznym i 
robotnicze dziecko ma moż- 
ność kształcenia się w tym 
kierunku, w jakim posiada 
uzdolnienia. 

Szkoła Muzyczną LIM 
w Pabianicach urządziła w 
ubiegłą sobotę popis ucz- 
niów w sali Świetlicy PZPB, 

Salę wypełniło grono mi 
łośników muzyki, rodzice 
uczniów i młodzież. Na e- 
stradę wstępowali kolejno 
wykonawcy punktów kon- 
certu. Byli to "uczniowie 
szkoły od lat 7-miu do 19-tu. 

Koncert rozpoczęli wyko- 
nawcy najmłodsi z pierw- 
szej klasy nauki, grając u- 
twory łatwe, niewprawnymi 
jeszcze do wydobywania z 
instrumentu  skomplikowa- 
nych akordów, rękami, zdra 
dzając jednak niejednokrot- 
nie duży talent. 

Widoczne było zarówno w 
wyrazie twarzy jak i w ru- 
chach wielu tych przemi- 


łych „bobasów“, że ten 
pierwszy pubiczny występ, 
jest da nich głębokim prze- 
życiem. 77-letni uczeń Z. Pa 
jak, którego akordeon za- 
krywał całkowicie od głowy 
do kolan, miał poważną i 
skupioną minę, której nie 
powstydziłby się wirtuoz 
przed najpoważniejszym 
koncertem. Stopniowo poja- 
wiały się na estradzie dzie- 
ci starsze, wykonując utwo 
ry trudniejsze, grając "nie 
tylko poprawnie, lecz także 
z wyczuciem prawdziwie ar 
tystycznym. 

Trudno byłoby opisywać 
wszystkie wykonane utwo- 
ry. Uczniowie grali z prze- 
jęciem i starali się, by ich 
popis wypadł jak najlepiej. 

Na wyróżnienie zasługuje 
uczennica Szumska, która z 
wdziękiem odtworzyła Mar- 
sza francuskiego Godarda. 
dobrze wykonany był przez 
uczennicę Ciekot „Taniec Cy 
gański' i „Skowronek“, bar 
dzo dobrze wypadła Polka 
Psotka w wykonaniu ucz. 
Rogozińskiej. 

Wiele talentu zdradza 
ucz. Pawlak, który odegrał 
na skrzypcach „Gawota“ 
Seybolda, bardzo dobrze wy 
konał na akordeonie Wiązan 
kę Kujawiaków ucz. Drob- 
niewski 

W drugiej części koncertu 


występowali uczniowie star- 
si, wykazując już w pew- 
nym stopniu rutynę i dobre 
opanowanie instrumentu. 
Wyróżnili się tu Borkowski, 
Kosiński, Hans, Michel i Do 
brzejewski. Również duet i 
tercet skrzypcowy zaliczyć 
należy do udanych punktów 
programu. 


Na zakończenie koncertu 
odegrany został duet skrzyp 
cowy z stowarzyszeniem for 
tepianu w wykonaniu Łu- 
czaka i Hillebrantówny, o0- 
raz Mazur Młynarskiego w 
wykonaniu solowym przez 
ucz. „Hillebrantównę. Oby- 
dwa te wykonania zdradza- 
ły dużą klasę. Hillebrantów 
na przejawia naprawdę du- 
ży talent i warto, by nie 
przestała pracować nad sobą 
w tym kierunku. 


Obserwując popis, wyczu 
wało się sympatyczną atmo 
sferę, jaką wytworzyć może 
wspólna nauka, dążenie do 
wspólnego celu. Uczniowie 
starsi zżyci są silnie z ucz- 
niami pierwszej klasy i chęt 
nie udzielają im swych rad, 
przegrywają z nimi trudniej 
sze ćwiczenia itp. 

Szkoła Muzyczna L.I,M. 
w Pabianicach stwarza do- 
bre warunki dla rozwoju 
nowych kadr ` pracowników 
i twórców na polu kultural- 
nym w Polsce Ludowej. 


zaufania w głosowaniu jaw- 
nym, zwykłą większością 
ułosów. 

Mąż zaufania czuwa nad 
wykonaniem wszystkich za- 
dań stojących przed grupą 
związkową. W związku z 
tym powśtała potrzeba szko 
lenia mężów zaufania. Do 
realizacji tego przystępują 
obecnie poszczególne Powia 
towe Rady Związków Zawo 
dowych. 

Do obowiązków męża za- 
ufania należy zbieranie skła 
dek członkowskich, informo 
wanie członków grupy o ce- 
lach i zadaniach związku za 
wodowego, o prawach i o- 
bowiazkach członków związ 
ku. czuwanie nad prawidło- 
wym stosowaniem układu 
zbiorowego pracy. Mąż za- 
ufania musi interesować się 
warunkami zdrowotnymi i 
mieszkaniowymi członków 
grupy oraz popierać ich dą- 
żenia do ogólnego, politycz- 
nego i zawodowego do- 
kształcania się. Mąż zaufa- 
nia opiekuje się przodowni- 
kami pracy i ułatwia uzdol- 


nionym związkowcom dro- 
gę do awansu społecznego, 
n'epiśmiennych kieruje na 
kursy dla analfabetów, or- 
ganizuje opiekę nad człon- 
kami grupy w czasie choro- 
by, udziela pomocy w uzy- 
skaniu miejsc w  sanato- 
riach, domach wypoczynko- 
wych, skierowaniach dzieci 
do prewentoriów, przed- 
szkoli i na kolonie. Ponadto 
mąż zaufania czuwa nad 
organizowaniem rozrywek 
kulturalnych dla członków 
grupy, zbiorowych wycie- 
czek na odczyty, do kini 
teatrów. Dla udzielenia in- 


formacji politycznych i za- 


wodowych mąż zaufania 
zwołuje lotne 10—15 minu- 
towe zebrania członków. 


Tą drogą realizowane jest 
najważniejsze założenie pra 
cy związków zawodowych 
— a'mianowicie dotarcie do 
wszystkich ludzi pracy, zor= 
ganizowanie ich i udzielenie 
pomocy w myśl uchwał 
U/VIII Kongresu Zw. Zaw. 

3 (ja) 


Czurełmicu miszą s 


W sprawie hiletów do kin 


Ob, Redaktorze! 

Bardzo często słyszymy 
narzekania na Film Polski. 
W wielu wypadkach są one 
może uzasadnione, ale w 


wielu wypadkach przy- 
czyną niezadowolenia są 
sami ludzie. Na przy- 


kład ilekroć idę do kina to 
jestem świadkiem awantur 
i kłótni, jakie wynikają po- 
między obsługą kina a put 
blicznością, W myśl przepi- 
sów, jakie -widnieją na kupo 
nach ulgowych rozprowadza 
nych przez Związki Zawodo 
we kupony winny być wy- 
pełnione pełnym imieniem 


i nazwiskiem. Tymczasem 
wielu posiadaczy zapomina 
o tym, nic więc dziwnego, że 
w kasie nie chcą sprzeda- 
wać biletów. Przepisów trze 
ba przestrzegać. Napisanie 
nazwiska na kuponie zajmie 
nie więcej jak jedną lub 
dwie minuty czasu. Nie bę- 
dzie wtedy przyczyn na na- 
rzekanie i uniknie się wielu 
nieprzyjemnych scysji. 
Troszkę dobrej woli, a nie 
trzeba będzie narzekać. 
Stały czytelnik 


„Głosu Pabianic“ 
L S. 


Interpelacie naszych Czytelników 


Kto przyjdzie z poirecą? 


W związku z ukazaniem się 
artykułu w jednym z ostatnich 
numerów „Głosu“ pod tytułem 
„Zwalczajcie krzywicę', zwra- 
cam się z gorącą prośbą o po- 
moc. 

Mieszkam wraz z mężem i 
dwojgiem maleńkich dzieci, przy 
ul. Kościelnej 17, zajmując 2 po 
koje z kuchnią, Wilgoć spowo- 
dowana sąsiedztwem dołu klo- 
acznego jest tak straszna, że 
ściany mych mieszkań są stale 
mokre i wydzielają  smrodliwą 
woń, zabójczą dla organizmów 
mych małych dzieci (2 lata a dru 
gie 6 miesięcy). 

Dzieci moje stale 
Młodsze dziecko ma właśnie w 
wysokim stopniu krzywicę (Ra- 
chitis). Wyczerpaliśmy już wszys 
tkie możliwości otrzymania in- 
nego mieszkania. Komisja Sani- 
tarna orzekła, że mieszkanie ło 
nie nadaje się zupełnie dla mło. 


chorują | 


dych organizmów. Lekarze przy 
chodzący z wizytami do mych 
dzieci twierdzą, że w tych wa- 
runkach kuracja ich nie przynie 
sie nigdy pozytywnego wyniku. 

Jestem wprost zrozpaczona, 
widząc, że świadomie wychowu- 
ję swoje dzieci na kaleki za- 
miast na zdrowych i pożytecz- 
nych obywateli naszego Pań- 
stwa. 

Nadmieniam, że pracuję wraz 
z mężem od dnia wyzwolenia, w 
Państwowych Zakładach Prze. 
mysłu Bawełnianego. 

Jeszcze raz zwracam się % 
sarącą prośbą do Ob. Redakto- 
ira, gdyż jest to już moją ostat- 


[nią „deską ratunku". Starania 
jmoje w powyższej sprawie 
trwają już od stycznia br. 
N. K. 
(Nazwisko i adres znana 
Redakcji 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dziennikn „GŁOS 


RADOMSZCZARSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro=. 


wych przyjęto 1 mm przez 


szerokość 1 tamı (szpalty)a 


W tekście | za tekstem — 6 tłamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczv 


się za słowo 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 130 110 

ad 201 do 300 mm +60 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryrzne, bilanse f kombinowane 6 


100 proc drożej. 
Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc drożej 


niedzielnych i świątecznych 


PARSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 
w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK — G.B. Shawa. 


D 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia- 


tem Jadwigi Chojnsekiej, ści w tych rozgrywkach. 


TEATR LETNI 08` 
ul Piotrkowska 94 


Codziennie o 19.30 w niedzielę 


przed Łodzią. 


— Jaki będzie ostateczny 
skład reprezentacji Łodzi? 


i święta o 16 i 19.30 „Jadziaj Niewątpliwie na to pytanie 
wdowa”. starało się znaleźć odpowiedź 
a wielu naszych Czytelników i 

„L wielu może z nich zastanawia 


Piotrkowska 243 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Cornevilie**, 


ło się dlaczego skład ten okry 


p 


us szą 


ADRIA — „Wielka Nagroda" 
godz. 14, 16, 18, 20,30 
godz. 12 poranek sporfowy 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna" | 
godz. 16, 18,30, 21, poranek 
godz. 9.30, 12 film dozwolo- 

ny od lat i2 :. 

BAJKA — „Cygańska Miłość” 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 18 

GDYNIA — Program aktualnoś 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 — godz. 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 17.45. 18 
19,15, 20,30. ę 

HEL — (dla młodz.,) „Za Wami 
Pójdą Inni" godz. 14, 16, 18, 
20. 


MUZA — „Cezar i Kleopatra” 
godz. 15.30, 18, 20.30. pora- 
nek godz. 9, 11.30 film do- 
zwolony od lat 14 , 

POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 _—. 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE „Czarny 
Narcyz“ godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony od lat 18 : 

ROBOTNIK — „Kulisy Ringu” |f 
godz. 14.30, 16.30 18,30 20.30 
film dozwolony od lat 14 

ROMA — „Rosanna 7 Księży- 
ców” godz. 15.30, 18, 20.30, 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony od lat 18 

REKORD „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz, godz. 14 
„Rzym Miastó Otwarte" go- 
dzina 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18. 

STYLOWY „Bohaterowie 
Pustyni” dla młodzieży go- 
dzina 14 „Volpone” godz. 16, 
18, 20. 
film dozwolony od lat 18 

ŚWIT „Pepita Jimenez" 
godz. 14 16, 18, 20. 
film dozwolony od lat 18. 

TATRY —,„Czwarty Peryskop” 
godz. 16, 18, 20, poranek go- 

dzina 9 „11 
film dozwolony od lat 14. 

TECZA —  „Kariera* godz. 
13.30, 16, 18.30 21. 
film dozwolony od lat 14. 

WISŁA — „Zbieq z Dartmoor" 
godz. 16, 18.30, 21, poranek 
film dozwolony od lat 14. 
godz. 9, 11.30. 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Gra- 
niczna” godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30. 
film dozwolony od lat 12. 

WOLNOŚĆ — „Cyrk” qodz. 
16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11. 
film dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA — „Krwawa Wen- 

detta’ qodz. 16, 18, 20, pora 
nek godz. 9, 11. 
film dozwolony od lat 14. 


w Debreczynie 


BUDAPESZT  (obzsł. wł) 
Jak donosi prasa węgierska mi- 
mo, iż jeszcze przeszło 2 tygo- 
dnie pozostaje do rozegrania 
meczu Polska — Węgry, w De- 
breczynie przygotowania do za. 
wodów są w pełnym toku. Pra- 
ce związane z rozszerzeniem sta 
dionu i przygotowaniem go do 
spotkania, są już prawie ukoń- 
czone. Stadion rozporządzn 12 
tysiącami miejsc siedzących i 13 
tysiącami stojących, przy czym 
dotychczas w samym  mióście 
Debreczynie wpłynęło zapotrze- 
bowanie na 12 tysięcy biletów 
wstępu. W związku z tymi zą. 
wodami uruchomione  zostacą 
specjalne pociągi z Budapesztu 


pokrótce historię życia Clyda, 
niała, że nigdy nie okazywał 


Nasz kącik turystyczny 
EWIE | PM RE O 


Wyciegzka kolarska 


włókniarzy 
Sekcja Kolarska ŁKS Włók- 
niarz — organizuje w środę, 
dnia 29. 6. br. wycieczkę tu- 
rystyczną na trasie: 
Brzeziny — Żakowice — Roki- 


ku nie mają zupełnie litości? 


— Łódź 


W chwili obecnej na czele tabeli 


‘|tu o atak. Bo co do tyłów, to 


: |dła, 


;|na obronie Łuć i Włodarczyk. 


najprawdopodobniej Słaby, po 
[bokach Pietrzak i Urban, cho 


: [przez kapitana ŁOZPN. 


‘| GORZEJ PRZEDSTAWIA SIĘ 


$|wa z atakiem. Tutaj ob. Pe- 
»|gza znalazł się w kronce... O- 


j |może zrezygnować, ale co zro- 

bić z Patkolem z tym sympa- 
; | tycznym 
|tak zdyskredytował się osta- 


i ani rusz nie chce grać na le 
|Uwaga członkowie 
;|że w piątek, dnia 1 lipca br. 
ż|dzie się zebranie członków Za- 


ŁOMOWSKI | 


Gorączkowe przygotowania 


na przyjęcie naszej jedenastki państwowej 
ji 


Zestawienie reprezentacii Łodzi na mecz z Poznaniem) 


mie było rzeczą łatwą 
zisiejszy dzień dla miłośników niłkarstwa zapowiada się 
bardzo gorąco. O godzinie 16,30 na stadionie ŁKS Włó 
kniarza zmierzy się po raz pierwszy z zagraniczną drużyną 
reprezentacja naszych juniorów, a więc ta przyszłość nasze- 
go piłkarstwa, a o godzinie 18 ną tymże boisku 
będzie mecz © puchar Kałuży pomiędzy 
znania i Łodzi, który zadecyduje o dotychczasowej kolejno- 


rozegrany 
reprezentacją Po- 


znajduje się Poznań 


ty jest tajemnicą. Otóż tym 
zdradzimy tajemnicę, że je- 
szcze wczoraj do południa na- 
wet kapitan ŁOZB nie wie- 
dział jeszcze, jak ostatecznie 
ZŁ ma naszą jedenast- 
cQ: ) 

Z OBRONĄ 

NIE MA KŁOPOTY 


Przede wszystkim chodziło 


jdecyzja już właściwie zapa- 
że pozostaną one bez 
zmiany, to znaczy że zagrają 


Na środku pomocy zagra 


ciaż 
też 


kandydatura 
jest brana 


Wiernika 


w rachubę 


SPRAWA Z ATAKIEM.. 


Gorzej przedstawia się spra 


czywiście z Hogendorfa, Bara 
na, Łącza i Koczewskiego nie 


„Cyganem*, który 


tnio na meczu z Polonią by- 

tomską? 

CO ZROBIĆ Z PATKOLĄ? 
Patkolo jakby się uwziął 


ZKS Ogniwo! 


ZES yOpniwo*" zawiadamia, 


o godz. 18 w lokalu własnym 
przy ul. 11 Listopada 30, odbę- 


rządu oraz kierowników sekcji, 
Stawiennietwo wszystkich 
czołnków obowiązkowe. 


czyni się 


z prowincji. 
Jak oświadczył kapitan We- 
gierskiego Związku Piłki Noż- 


nej — Sebes, w składzie repre- 
zentacyjnym drużyny  węgier- 
skiej mie zajdą poważniejsze 


zmiany, Drużyna polska stanie 
więc przed bardzo ciężkim prze- 
ciwnikiem, który w ostatnich 
dwóch spotkaniach, przeciwko 
Włochom w Budapeszcie i mi- 
strzowi olimpijskiemu Szwecji 
w Sztokholmie zagrał doskona- 
le i tylko pech strzałowy stanął 
na przeszkodzie do cyfrowego 
uwydatnienia przewagi. 

Jak wiadomo, mecz Polska — 
Węgry rozegrany zostanie 10-go 
lipca w Debreczynie. 


WOWANANOWWIWAOOWAAWOWAMOWWHKUMOOAAAMMMAOALOPATATNAHOOWNOAWAO REANA GUANA ANONN ANEAN ANNANN TOETAVA EITANT OOOO 
Teodor Dreiser 
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Tragedia Amerykańska 


Gdy jednak Griffithsowa drżącym głosem streszczała 


opisywała jego zalety, zapew 
złych skłonności ani okrucień 


stwa, że Roberta Alden i ta panna X nie były również bez 
winy — gubernator spoglądał na nią głęboko wzruszony. 
Ileż w tej matce jest miłości i poświęcenia! Jakże cierpieć 
musi w tej chwili, ileż w niej pewności, że syn jej nie jest 
tak zły, mimo, że fakty mówią co innego. 

— O, panie gubernatorze, 
synowi mojemu teraz, gdy oczyścił duszę swą z grzechu i 
gotów jest poświęcić się Bogu i odpokutować śmierć nie- 
szczęśliwego dziewczęcia, które zginęło wypadkiem, o, jakże 
można! Czy miliony ludzi, zamieszkujące stan Nowego Jor- 


jakże można odbierać życie 


Czy pan, panie gubernatorze, 


Jako reprezentant. ludu nie może spełnić tego aktu miło- 
sierdzia w imieniu tego ludu? s- 

= Głos jej się załamał. Nie mogła dalej mówić. Odwróciła 
Łódź —| się i zaczęła cicho płakać, a i Waltham nie mógł oprzeć się 
silnemu wzruszeniu. Biędna kobieta! Że jest uczciwa i szcze 
oiny — Kurowica — Wiekitno| ra — nie można w to wątpić... 


Teraz ojciec McMillan wystąpił z obroną. Clyde bardzo 


się zmienił. Nie może nic powiedzieć o jego poprzednim ży 
ciu. od czasu jednak uwięzienia, a przynajmniej od roku poj 


Kapitan ŁOŻPR ma skołataną głowę... 


$ 
£ 


Viceprezes ŁOZPN Z. KAŻMIERCZAK 


Witamy młodych piłkarzy 


iCzechosłowackiej Republiki Ludowej 
wym skrzydle. Na domiar złe-j N a stadionie  Włókniarza| przemyślenia dla czynników rē 
go, Węgier powstrzymuje je- Łódzkiego zmierzę swe|prezentujących sport łódzki, 
szcze akcję ataku. Gwoździń-ksiły dzisiaj młodzież Trnavy i| W zespele młodzieży czecho* 
ski na meczu z „Bratislava“ Łodzi. Wizyta młodzieżowców słowackiej widzimy nie tylko 
nie zagrał źle. tak że najprawjnie ogranicza się do jednego|piłkarzy i sportowców, My wi- 
dopodobniej zastąpi on dziśgspotkania. Juniorzy Łodzi rewl-|dzimy w nich młode pokolenie 
Patkola. Ale co się stanie, gdyfzytować będą młodych Czecho-| wychowane i biorące ndział w 
Łódź dzisiaj przegra? Niewąt-qsłowaków na ich terenie jesz-| budownictwie socjalistycznym, 
My widzimy w nich młodzież, 
kształegcę nie tylko swe mię- 
Śnie, ale i mózgi. To nowi tn- 
dzie —  nówy typ sportowca- 
obywatela państwa ludowego. 
Sport polski zerwał wreszcie 
z nmiesłuszną linią postępowa- 
nia, izolującą sport od calo- 
kształtu zagadnień życia pań- 
stwowego. Reorganizacja sportu 
w Polsce coraz mocniej łączy 
wychowanie fizyczne z wycho- 
waniem obywatelskim w duenu 
demokracji ludowej. Toteż mio- 
dzież naszą z młodzieżą czecho 
słowacką łączy nie tylko sport, 


t 


on tak skołataną głowę... obu reprezentacji ograniczą się 
Btylko do spotkań w roku 1949, 
czy też ufundowana będzie na 
Boroda, któraby rozgrywana by- 
ła w myśl pewnych  regulami- 
-Ofnem ujętych warunków, jak za 
grody seniorów z Bratysławą. 
Mówiąc 0 nagrodzie prze: 
Bchodnisj jaka niewątpliwie zo- 
Bstanie ufundowana, w  rozmo- 
lwach bezpośrednich między o- 
Hkręgami, powstaje pytanie, czy 
gnie należałoby przewidzieć, że 


dobrze grają (1 że pod aobywcę nagrody będzie ten 


JUNIORZY 
POWINNI WYGRAĆ.. 


rów CSR „Trnava“ na ogół 
opinie są zgodne, że spotkanie 
to powinni rozstrzygnąć na 
swoją korzyść nasi chłopcy. 
Przede wszystkim dla tego, 
ŻE... 


izy: 3 _Ę le łączą ich cele ogólnolndz- 
względem, fizycznym nie _po-fkaspgy Męzy nie tylko roztzy jo, cz „ib esl. ozóaokce 
Czechosłowacji. Jedyną oba- to „pysk, portowy, ma swoja [światopoglądzie | socjalistyez 
i À i zyść, a ywiedzmy, nza- 
wę budzić może nasza obro- leżnicne to będzie od tego, Ea 


na. Będzie ona prawdopodok-f: e > b 
nie naszą „piętą Achilesową“, WE ae E ME 


RSE REE grze udział we współzawodnie- 
ale nie jest również wykluczo kraju względnie, 


A s kieł Jiwie swego 
ne, że stanie on is ; ; 
A a dzisiaj na z okręgów zorganizuje 


iwięcej imprez kulturalno-oświa- 


Witamy ich w murach naszej 
robotniczej Łodzi, życząc rm 
sukcesów w socjalistycznym bu 
downictwie ich ojczyzny oraz 
pełnego rozwoju na odcinku wy 


napastnikom gości. chowania fizycznego i sportu. 


O Z Z E E OS SEES 
Imprezy sportowe w dniu 22 li 
tematem obrad Centralnej Komisji Imprez Sportowych 
P od przewodnictwem wicedyrektora Szembergą odbyło|ska, rzeszowska, krakowska, 
się w Głównym Urzędzie Kultury Fizycznej posiedze- cieszyńska, dolnośląska, po- 
nie Centralnej Komisji Imprez Sportowych, powołanej do 
opracowania i ustalenia wytycznych programu imprez 


znańska i szczecińska, RUajxa 

mi głównymi pobie sztafe= 

sportowych w Dniu Świętą O drodzenia. ty PASZE ye, na tra= 
_Na posiedzeniu obecni byli przedstawiciele Komendy |se 

Głównej, SP, Związkowej Rady K. F. i Sportu przy CRZZ, 


sach pomocniczych w R 
nych, na dłuższych egłoś= 
ZMP, Głównej Kady Sportu Wiejskiego, MON, zrzeszeń spor r A 
towych, związków itd. 


ciach, prowadzących przez te- 
reny bardziej zamieszkałe, d 

Wicedyr..Szemberg, zagaja- 
jąc konfrencję podkreślił, że 


puszczono do udziału kolarzy, 
imprezy sportowe, organizowa 


motocyklistów lub sztafety 
konne. W zależności od liczby 
ne w Dniu Święta Odrodze- 
mia, odbędą się pod hasłem 


uczestników, odcinki tras wy= 
nosić będą od 50—500 m. 

usportowienia młodzieży. 

Imprezą najbardziej maso- 


wą, © największym znaczeniu Mo to cykli $ ci r [e | dz eccy 
propagandowym, będzie sztafe . bije rekordy ZSEE 


ta Związku Młodzieży Pol- = 
MOSKWA (obsł. wł.) — Sie-|tej samej kategorii  Morozowa 


skiej, obchodzącego rocznicę i A 
swego istnienia. Sztafeta prze-|dem nowych rekordów Związku ustanowiła drugi rekrod ZSRR 


no - sportową. Wyruszy ona z 
dziesięciu punktów kraju i z 
wielu punktów pomocniczych, 
będzie więc sztafeta gdańska, 
olsztyńska, białostocka, lubel- 


biegnie dziesięcioma trasami | Radzieckiego stanowili tmoto. |74 dystansie 100 km, 
e tdąg przez teren całej| -skiiści radzieccy podczas za- GŁOS z 
Wodskej ck] koców wodów na srona mińskiej. orgin Łódzkiego Keiti 
cji nacz. Nawrocki zreferował W kat. do 350 cem. Gringaut || 1 Wojewódzkiego Komitetu 
Ą (Rezery Pracy) rzebył dy-|| Polskiej  Zjednocronej Partii 
zebranym wytyczne organiza- | t ŁA Y), o PIZDE Gy Robotniczej 
cyjne imprez w Dniu Święta |stans 50 km w rekordowym cza- |? gegaguje: | 
Odrodzenia. sie 19.26,2 min, a w wyścigu|j Kolegiuw Redskcyjne. 
> . LJ 
Sprawę organizacji ZMP re|dla kobiet na tym samym dy-|| „w Redakcji: Łódź Piotr 
terował przedstawiciel] ZMP |stansie Morozowa (Rezerwy Pra || kowska 8, I p, j 
ob. Okapiec. Tegoroczna szta-|cy) na maszynie do 125 ccm n. || Drut.: 
feta ZMP jest największą do-|zyskała również  rekordowy|j| FOS) pa e LE W. 
tychczas imprezą organizacyj-|czas 30:46,7 min. Na maszyniej| fer 206-4. i 4 
Telefony: 
3edaktor naczelny: 216-140 
Zastępca red. nacz. 


2318-06 
Sekretarz odpowiedz, 218-238 


Dzisiejsze imprezy... 


7 Sekretariat orólny: zra 
Piłka nożna: Boisko ŁKSjOgrodowej 28a odbędzie się dzi|| Dział partyjny <34 w 
Włókniarza godz. 16,30 między|siaj towarzyskie spotkanie pił-j| pział i Podoj 
narodwy mecz juniorów Łodzi każzkie pomiędzy zespołami robotniczych € 1. zd 
z juniorami „Trnavy** (CSR). |[ZZK Łódź IT i Bawełny,. A Pejo Nec taż] 
Godz. 18 — mecz o puchar| Odbędą się również meczej| Dział mutacji: - Hry) 
Kałuży Poznań — Łódź. siatkówki i koszykówki tych|| Dział miejski 1 ohi 254-21 
a + 3 z wewn. B u 
Na boisku Bawełny przy ul.izespołów. Początek © godz. 11. Dział EONIA? m-n 


Dział rolny: wewn. # — 254-21 
Redakcja nocna: 172-354; 1506-81 


muje zupełnie inaczej życie, obowiązki względem Boga t|] kolportaż: 


bliźnich. Gdyby kara śmierci mogła być zamieniona na do- || Łódź, Piotrkowska 7, tal. 222-33 
żywotnie więzienie... Administracja: 360-42 


Gubernator ze zrozumieniem i uwagą słuchał słów ojca || D722 ogtoszeńt NB 
MeMżllana, w którym widział człowieka mądrego, o wielkich 
ideałach. W słowach jego brzmiała szczera prawda. 

— Czy jednak pan, panie McMillan, — odrzekł na to — 
przebywając z nim tak często i długo w więzieniu, dowie- 
dział się o jakich pewnych danych, nieużytych podczas pro- 
cesu, na zasadzie których można by obalić czy osłabić jedno 
myślnie wydany wyrok obu instancyj? Przecież nie mogę 
działać jedynie wedle swego sentymentu. 

Patrzył w oczy MeMillanowi, który blady ż oniemiały 
nie spuścił przed nim wzroku. Oto nadeszła ciężka chwila. 
Przytłaczające brzemię wahania się, czy Clyde był winien, 
czy nie. Czy może powiedzieć — nie? Czyż nie doszedł do 
przekonania. po długim rozmyślaniu, po wysłuchaniu spo- 
wiedzi, że Clyde jest winien przed Bogiem i prawem? Czy 
byłaby to prawda, biała, czysta prawda przed Bogiem? Ale 
czy może jednak, będąc duchowym przewodnikiem Clyda, 
obniżać jego wartości moralne? 

— Jako moralny kierownik — odrzekł po długiej chwi 
li — wchodzę jedynie w duchowe rubieże, nie mieszając się 
do paragrafów prawnych... 

Wywnioskował z tego Waltham. że i McMiilem był tego 
samego przekonania, co wszyscy, i nie wątpi w winę Clyda. 
Zdobył się tedy na odwagę, by powiedzieć matce: 


P=OZTEY 


Łódź, Piotrkowska 88, tel. 111-50 


— Panie władzo, chcę zameł 


C. d. ny pewnei szulerni, 


